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Kapitał i zaufanie -  warunkami
przezw yciężenia k ry zy s u

Krabów, 17 października
Światowy kryzys gospodarczy wywołał ży­

wą dyskusję wśród wybitnych ekonomistów na 
temat przyczyn kryzysu, jego charakteru i przy 
puszczalnego czasu jego trwania W dyskusji 
teJ wyróżnić można trzy główne grupy poglą­
dów, a mianowicie jedni uważają kryzys obec­
ny za kryzys konsumeji. inni za 1< ryzys kredy­
tu, a trzeci wreszcie upatrują źródło przesile­
nia w nadprodukcji. Poparciem dla tego ostat­
niego poglądu jest zestawienie statystyczne, o- 
publikowane niedawno przez Ligę Narodów, z 
i-•-.■.rurrn \*-yni'ba. że w czasie od r. 1913 do 1931 
produkcja światowa wzrosła przeciętna o 25 
procent, obroty handlowe o 22 proc. a ludność 
tylko o 10 proc.

Porównanie to dowodzi istotnie, że wzrost 
^T.dukcji i wymiany był przeszło dwukrotnie 
większy niż wzrost ludności i z tej dyspropor­
cji zatem wynikło załamanie się piodukcji w r. 
1929 i 1930. Oczywiście sama ta nierównomier 
ność wzrostu ludności z jednej strony a wzrostu 
produkcji z drugiej strony nie byłaby jeszcze 
wystarczającą przyczyną do wywołania tak głę 
bokiego przesilenia gospodarczego, jakiego je­
steśmy świadkami, bo wszakże potrzeby ludz­
kie są bardzo rozciągliwe, a w każdym razie 
pewna jest rzeczą, że i w r- 1913 bardzo daleko 
było do pełnego zaspokojenia nawet pierwszych 
potrzeb szerokich mas ludności- Byłoby to za­
tem rzeczą zupełnie możliwą do pomyślenia, 
że właśrre ta zwiększona skala zaspakajarrych 
potrzeb ludności umożliwiła wchłonięcie nad­
miaru produkcji ponad przyrost ludności, tak, 
iż organizm gospodarczy mógłby funkcjonować 
normalnie, bez zaburzeń Niestety w rzeczywi­
stości o rozmiarach produkcji nie decydują po­
trzeby ludności, choćby najsilniej domagające 
Się zaspokojenia, lecz decyduje o tern jedynie 
siła nabywcza tej ludności czyli jej środki pie­
niężne. Podnoszono otóż nieraz, że produkcja 
złota w ostatnich latach znacznie się zmniej­
szyła w stosunku do_ produkcj' wszelkich in­
nych towarów. Zmniejszenie się zaś produkcji 
fcłota oznacza według żelaznego ekonomiczne­
go prawa popytu i sprzedaży wzrost ceny zlo 
ta. a temsamem spadek cen towarów.

Zjawisko to byłoby zatem już dawniej wy­
wołało zniżkę cen towarów a temsamem i prze 
ś;1enie w produkcji (gdyż zniżka cen zawsze i- 
fozto w parze z kryzysem), gdyby nie to, ie  
brak dostatecznej ilości A.aściwego pieniądza—

ł.i. złota — uzupełnia! świat suiogatami pienią 
dza tj- kredytami banko vcir.i. Czyniono nawet 
to bardzo wydainie. jak tego dowodzi inne ze­
stawienie przytoczone w powyższej publikacji. 
Mianowicie w Stanach <'oednoi;.onyćH wzrosła 
suma kredytów bankowych z £.0.789 milionów 
dolarów w r. 191* .d& "3  i?4  tr/ijonćw dolarów 
w r. 1929 czyli o 181 pr 'cent. Natomiast ilość 
złota mimo ogromnej akunmaci, tego kruszcu 
w Stanach Zjednoczonych wzicsła w tym okre 
sie z 189> milj. na 4-321 nil., czyli tylko o 129 
procent. Każdy zatem z tych nowonabytych do­
larów złota starczyć mmia Jako podkład dla 
i rzeszło 15 dolarów kredytów bankowych! Ta 
widoczna i tak znaczna inflacja kredytowa spra 
wiła wprawdzie, że ‘a bezprzvkiadna „pfosperi 
ty“. którą się cieszyły Stany Zjednoczone przez 
szereg lat, mogła się jeszcze jakiś czas dłużej 
przeciągnąć mimo niedostatecznego wzrostu 
produkcji złota jednak wkońcu inflacja ta, po­
dobnie jak znana nam dobrze z niedawnej prze­
szłości inflacja pieniędzy papierowych, musia­
ła doprowadzić do ogólnego załamania się ży- 
c a gospodarczego.

Trzeba bowiem pamiętać o tern, że silny 
wzrost produkcji po wojnie miał swe uzasadnię 
n’e w ogromnych brakach przeróżnych towa­
rów, które to braki były następstwem wojny 
a mianowicie bezpośrednich zniszczeń wojem 
nych i nil i zatamowania produkcji w wielu dzia 
łnch. Ten ,,glód towarów'', o którym tak wiele 
debatowano na międzynarodowych kortferen- 
etąch ekonomicznych w pierwszych latach pm 
woJenny-.h. był wprawdzie ogromny, niemniej 
ie Irak 19 lut wytężonej pracy wystarczyło w 
zupełności, by ten głód zaspokoić, zwłaszcza, 
że w międzyczasie rozwinęła się też w niezwy­
kły snmćb technika nrohnkcii ’ nowoczesna or 
ganizaoia pracy. Od jakiegoś już czasu ten 

głód towarów przeobraził sie w swe przeciwień 
stwo, iv nadmiar towarów, dla których nie było 
już "ównoważnika tj. odpowiedniej siły nabyw­
czej. Tnflocia kredytowa. o klórei wspomnieliś­
my wvżei i która nie ograniczyła sie do Sta­
rów Zjednoczonych lecz objęła cały niemal 
świat, zaciemniła ten istotoy stan rzeczy i stwo 
rzv?n f‘keie jstnfs.waai inkoby nadal s'ly nabvw 
czej- Wkońcu jednak fikefa ta prysnęla, zasło­
na spadła a oczom zaskoczonych kierowników 
żvcia go^od Tczego ukazała sie naga a przy­
kra nrawd-’ że nm<btkcja .jest iuź za duża ! 
nie może być wchłonięta przez społeczeństwo.

Zaczęły się wiec ograniczenia prod’ikcji. zmriej 
szenia dywidend a równocześnie otworzy, y sio 
oczy szerokiej publiczności, która tracąc wiar 
w wieczne trwanie „prosperity*1, w paniczny# 
strachu zaczęła wyzbywać się akcyj Wy wotUją

katastrofalne baissy #p wszystkich gfeMae* 
świata.

W rzeczywistości zatem wiszysttóe teorjfc 
tłumaczące genezę obecnego kryzysu gospoda* 
czego, nimuią to samo zjawisko z  innej tyifr* 
strony i wszystkie też częściowo są słuszna 
Przyczyną kryzysu jest poproste’ to, że prodtf 
keja jest większa, niż na to pozwała siła n* 
bywciza ludności i rozponządizałne kapitałą, 
oto właściwe wyjaśnienie obecnego kryzysu!

Jakie jest wyjście z tego kryzysu i jafaą aaatą 
pi ono drogą?

Z wskazanej wyżej przyczyny kryzysu w y  
mika odpowiedź na to pytanie. By pi-odukejs 
mogła się znowu podnieść musi przedtem 
wzróść Ilość rozporządzalnego kapttmB 2ę
ilość tego kapitału istotnie już teraz wzrasta, 
tego dowodzi znaczne obniżenie stopy dystoo*' 
towei w  Ciągu sitatniego roku przez wsaya f 
kie banki emisyjne świata (statróa podwyżkę 
dyskontu w  Polsce i Niemczech jest zja wiskiem 
wyjątkowen, majacem specjalne przyczyny), 
którą to zniżka doprowadziła stopy dyskonto 
we do poziorm.' nawet jak na prjWwojenoe 
stosunki, baTdzo niskiego. Zniżka ta dowodź* 
wzrastającej akumulacji kapitału, jednakże ogm 
nuczai się ona Jedynie do Kredytu krótkotermino 
wego- podczas gdy kredyt dlługo-tenrfuowy' 
iest nadal drogi. Ta taniość kredytu krótko ter 
minowego przy równoczesnej dirożyźnie kredy 
tu długoterminowego tłumaczy się brakiem za­
ufania publiczności i tym nastrojem depresji, 
jaki charakteryzuje okresy kryzysowe Ten 
sam brak zaufania hamuje zresztą również ini 
cjatywę i przedsiębiorczość gospodarczą. Dopie 
ro zatem wtedy, gdy przeminie obecny na­
strój paniki i zniechęcenia, zaś akumulacja kapi 
tału poczyni dalsze kroki, zacznie się znowu 
rozwój produkcji, znamionujący przezwycięże­
nie kryizysu.

Chwili, kiedy to nastąpi w gospodarce świa­
towej. dziś jeszcze określić nie można, obawy 
jednak- że kryzys obecny będzie długotrwały 
i pociągnie się wiele lat, uważać należy na pod 
stawie obecnych symptomów jak i wniosków 
z hi-storji gospodarczej ostatnich dziesięcioleci 
raczej za nieuzasadnione. Dr. B 8>
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Jednolity front sjonlstyczny
w  Malopolsce

(Telefonem ód aastego korespondenta)
L w ó w .  16. JO. CT) W  ostatiiim dniu przed 

wniesieniem list okręgowych nastąpił korzy  
stny zwrot w sytuacji wyborerej wśród społe 
czeństwa żydowskiego Małopolski Z uczuciem 
■niezwykłej ulgi pnzyjmie zapewne żydowska 
opimja publiczna wiadomość, iż żydosŁwo Mato 
polski pójdzie do wyborów zjednoczone i skon 
soiidowane. Niebezpieczeństwa dwóch odrę­
bnych list sjonistyczmych i wiidimo „walki brato­
bójczej" zostało w ostatniej chwili zażegnane. 
Po długich pertraktacjach doszło do porozumie 
oia pomiędzy ogólną Organizacją Słońską a 
przedstawicielami Mizrachi i Ifiitaohduit, którzy 
w wyidku rokowań przystąpili do akdi wybór 
ozej pod wspólnym sztandarem sjomstycznym. 
Równocześnie grupa sjonistów radykalnych 
(zwolennicy p. Qrynba„jna) złożyła oświadczę 
nie, iż nie będą kandydowali przeciwko Liście 
ogólno sjonis tycznej.

W <feuu dzisiejszym ustalone zostały ostate­
cznie kandydatury listy nr. 14 w  głównych ofcrę 
gach wyborczych Małopolski Wschodniej. I 
u * , w okręgu Lwów-miasto figurują na czele 
toty słońskiej nazwiska b posła w drugim Ser 
mfe dra Emila Sc mmerstełna oraz b. posła dra 
Henryka Rosmarłna. W okręgu Stanisławo^ 
wsfchn kandyduje na pierwszem mieiscu dr. 
Rttsmariu, na drugiem zaś dr. Sommerstein. W 
Stryju kandyduje na pierwszem miejscu b. sena 
tor dr. Rołenstreich. W okręgu tarnopolskim 
pierwsze miejsce przypadło znanemu działa­
czowi, Hitachdut drowi N. Bruestigerowi, w 
ZSoczi^vie maś kandyduje przedstawiciel Mizra 
cU, b. poseł dr Federbusch. W okręgu Lwów 
powiat kandyduje b. poseł dr. M. Leser.

Do Senatu kandydują:* W województwie 
hruwsk$ean — b. sen. dr. Schreiber, w tarno- 
połsfrfem — b. poseł dr Leser, w sta.ńsławo-

wskiem — dr. Anzelm ffafpern.
Do bloku sjonistycznego zgłaszają akces co 

raz to nowe grupy i zrzeszenia. M. in. przystą­
piła do bloku centrala związku kupieckiego, po 
izostająca pod przewodnictwem b. posła Eisen­
steina.

• • •
Kandydatury listy nr. 14 w okręgach Małopoł 

ski zachodniej podamy w numerze jutrzejszym.

Kto kandyduje nc llsfacb B. B. 
i cenfrolewt w Malopolsce 

wschodniej?
L w ó w .  16. 10. (T) Dotąd wpłynęły w Mało- 

polsce wsch. następujące ważniejsze listy kan­
dydatów: Na liście BB w okręgu Lwów-miasto 
kandydują: prezydent m. Lwowa p. Brzozo­
wski, ks. prof. Szyde-Lski i p. Ignacy Jaeger. 
Na pierwszem miejscu listy Centrolewu we 
Lwowie kandyduje b- poseł Szczyrek (PPS). 
W okręgu Lwów-powiat czołowym kandyda­
tem Centrolewu jest b. pćseł Bryl (Stron 
Chłopskie).

W Przemyślu na pierwszem miejscu listy 
Centrolewu kandyduje b. poseł Pawłowski 
(str. Chłopsk:e) a dopieio na drugiem dr. Lie 
bermatm, w Samborze kandyduje na pierwszem 
miejscu b. marszałek Rataj, na drugiem Pasieki 
(PPS), w okręgu tarnopolskim blok Centrolewu 
posuanowił oddać glosy na Listę endecką, na 
czele której kandyduje znany działacz endecki 
dr. Swirski, podobnie w okręgu złoctzowskim- 
W Stanisławowie na pierwszem miejscu F-sty 
Centrolewu kandyduje Drengiewicz (PPS), w 
Stryju — Halach (PPS)

Są więc deklaracje
aresztow anych postów?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a  16. 10. Sin- W związku z wia 
ftomościami jakie się ukazały w prasie prorzą- 
rdowej o rezygnacji z kandydowania do Sejmu 
b. posłów Liebermanna, Pragera, Witosa, Dęb­
skiego, Putka i Bagińskiego zainteresowane 
stronnictwa polityczne wyjaśniają, że sprawa 
przedstawia się dla nich dość zagadkowo, 
albowiem Centrolew posiada deklaracje wyra­
żające zgodę aa kandydowanie do Sejmu b. po 
słów Witosa, Pragera i Liebermcnna, którzy oa 
nośne deklaracje podpisali jeszcze przed aresz­
towaniem. P Witos zostawił swą deklarację 
córce, która przesłała ja Centrolewowi, zaś Pra 
ger i dr. Liebermann pozostawili ie w partji- 
Wobec tego nikt ze strony Cenrolewn ani Piet 
sta nie zgłosił sie do władz śledczych o przed­
łożenie b.- posłom nowych deklaracyj. Odnoś­

nie do p. Putka i Bagińskiego z Wyzwolenia je 
ździł do Brześcia adwokat Graliński, celem u- 
7yskania u sędziego Demanta widzenia, które­
mu chciał przedłożyć deklarację, wyrażającą 
zgodę na kandydowanie. Wiadomo jednak, iż 
ta D odióż nie odniosła żadnego skutku. Brak 
więc deklaracyj po-elskich dla tych posłów a 
los deklaracyj, które przesłano dla nich jest 
niewiadomy. Odnośnie zaś do p- Dębskiego prze 
słał on na odwrotnej , stronie deklaracji kilka 
słów, że nie zamierza kandydować ani dc Sej­
mu ani do Senatu, nie podajac żadnych m oty  
wów.

Stronnictwo Narodowe oświadcza, iż p. Dęb 
ski przed aresztowaniem podpisał deklarację 
wyiażającą zgodę na kandydowanie (zob- art. 
na 7-mei str. — Uw. Red.)

Krwawe porachunki polityczne
w CzpfocliGwie i Sosnowcu

Trzej czołowi k:nti? dact B. B. u Częstochowie zam or­
dow ani — Sprawca zbrodni popełnił samobójstwo — 

Tajemnicza tragedia w Sosnowcu
(Telefonem od naszego korespondenta)

C z ę s t o c h o w a  16. 10. Dziś o godz. 10*30 
rano rozegrała się w gmachu Kasy Chorych 
w Częstochowie krwawa tragedja o nieustalo- 
nem dotychczas podłożu. Wedle nadeszlych iu

formacyj, do gabinetu inspektora Kasy Cho­
rych Furmańczyka w którym odbywała się ja­
kaś konferencja z udziałem komisarza Kasy 
Chorych Rejowskiego oraz naczelnego lekarz*

dr- Biluchowskiego, wszedł Wacław Kóstrzawr 
ski i po ostrej rozmowie, kótrą miał z in spek t 
rem Furmaiiczykiem, a która przeszła późnie} 
w sprzeczkę, dobył rewolweru i strzelił kładąc 
trupem inspektora Purmańczyka i komisarza 
Rejowskiego, oraz raniac dra Biluchowskiego. 
Na odgłos strzałów wpadł do gabinetu inspe­
ktor Moida, działacz NPR. lewicy z okrzykieir: 
Co się tu dziele, usiłując wyrwać Kost*-zewskie 
mu rewolwer. Kostrzewski strzelił do Mołdy, 
kładąc go również trupem, poczem strzelU ser 
bie w głowę, odbierając sobie życie, W  czask* 
strzelaniny został również ranny urzędnik Ka-“ 
sy Chorych Zawadzki. Kostrzewski, jak zdoter 
no ustalić, był członkiem PPS i pracował w  
częstochowskiej Kasie Chorych, z której zostaf 
przed dwoma dniami zwolniony z posady, bez 
podania mu jakichkolwiek motywów. Koła aa-1 
naryjne widzą w krwawej tragedj częstocnow  
skiej, w której pepesowiec zastrzelił trzech c a l 
łowych kandydatów BB- z tego oKręgu (Fnr- 
mańczyk, Relowski i Mołda kandydowali z lis­
ty BB.) akt polityczny. Trudno w tej chwili wy 
powiedzieć jakikolwiek sąd w tej sprawie, gdyż 
zachodzi możność, że jest to poprostu rozpacz­
liwy czyn człowieka pozbawionego pracy.

Na miejscu krwawego zajścia zjawił sie prp 
kurator, przedstawiciele władz sądowych i po­
licyjnych i przystąpiono do śledztwa w wyniku 
Którego przeprowadzono szereg rewizyj u dzia 
łączy 3PS. Chwilowo aresztowano członków O. 
K. R. Częstochowa Lewaka i Chojnackiego oraz 
b- posła Kazimierczaka z PPS. Rewizje są w 
toku i można się spodziewać, że nastąpią dal­
sze aresztowania. Tragiczne to zajście wywoła 
ło w Częstochowie przygnębiające wrażenie.

Samobójstwo wiceprezydenta 
m. Sosnowca

(Telefonem od naszego korespondenta)
S o c n o w i e c  16. 10. Dziś rano pogotowie 

Kasy Chorych zaalarmowane zostało niezwy­
kłym akiem zabójstwa i samobójstwa. Przyby­
ły na miejsce lekarz pogotowia dr- Branicki za 
stał Juz zimne zwłoki mężczyzny, oraz ciężko 
ranną kobietę. Alę/.czyzną tym okazał się Sta­
nisław jarża, wiceprezydent miasta Sosnowca 
i wybitny członek PPS. w Zagłębiu. Jak z ze­

znań świadków wynika Jarża po ożywionej 
rozmowie z żoną na ulicy, wydobył nagle re­
wolwer i strzelił, trafiajac ja w szyje, poczem 
strzelił sobie u* serce, padając trupem na miej­
scu Żonę przewieziono w stanie bardzo ciężkim 
do szpitala, istnieje Jednak nadzieja utrzyma­
nia jej przy życiu. Tło tego kroku ma mieć por 
dłoże polityczne. Było rzeczą znaną, że żona p. 
larży stanęła po stronie secesjonistów socjali­
stycznych w Zagłębiu i była za-azem sekretar­
ką mecenasa Pawełka, który był zaciekłym 
przeciwni! icm lej męża- Inne poszlaki mówią 
o kondikcie na tle rodzinne.

Rada ministrów
(Telefonem od naszego kor es porulZntaj

W a r s z a w a .  16. 10. (Sin) Dziś o «radz. 5 po 
poLudmu rozpoczęło się posiedzenie rady mini­
strów pod przewodnictwem marsz. Piłsudskie­
go. Na posiedzeniu, mają być orno wionę sprawy 
bieżące o-raiz podobno sprawa wykrytego za­
machu na życic marsz. Piłsudskiego

Posiedzenie głównej homisji 
wyborczej

(Telefonem od naszego korespondenta/

W a r s z a w a .  16. 10. Sin. Dziś, o godz. 7 raz 
poczęło się posiedzenie państwowej komisji 
wyborczej. Na posiedzeniu tem rozpatrywana 
jest sprawa zakwestjonowaych ust komunisty­
cznych i komun-izdjących. Obecnie n.ie ulega 
wątpliwości po zbadaniu przez grafologów 
autentyczności podpisów, złożonych na listach 
PPS lewicy, Selrobu i Zmaganja, że listy te zo 
staną unieważnione Natomiast niewiadomo je­
szcze, jak się przedstawia sprawa z dr lszemi 
dwoma listami, tj. lista komumsty. znei jedności 
robotniczo-chłopskiej i z listą samopomocy 
chłopskiej z  b. posłem Wojtowiczem na czele.
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Rewolucja
W Polsce istnieje wprawdzie jaka taka zna­

jomość Brazylji, znajomość ta odnosi się je­
dnak więcej do spraw emigracyjnych*, aniżeli 
politycznych- Warto przeto dowiedzieć się, że 
Brazylia, to kraj olbrzymi, niemal tak wielki, 
jak cala Europa. Różne okoliczności ski daja 
się na to. że rewolucja w tym olbrzymim kra­
ju tli niemal wiecznie, Jednym z takich powo­
dów jest fakt, że rządy państwa spoczywają 
niezmiennie w rękach wielkich właścicieli ziem 
skich, plantatorów, czyli jak się ich w Brazylji 
nazywa „fazendeiros" i to głównie z dwóch sta 
nów: Rio de Janeiro i Sao Paulo.

Rzadko kiedy jednak rewolucja w Brazylji 
groźna jest dla rządu i stale zostaje zduszona, 
lub też sama wygasa, działając po największej 
części w próżni. Bo jakże? Jeśli np. rewolucja 
wybuchnie w Rio Grandę do Sul, to odległość 
tego stanu od Rio de Janeiro równa się odległo 
ścl Z Konstantynopola przez Warszawę do Pa­
ryża. Depesze donoszą, że rewolucjoniści opa­
nowali miasto Recife (dawny Pemambucco). 

Recife od Rio de Janeiro oddalone jest tak, jak 
Madryt od Warszawy mniejwięcej. Do wszyst 
kich trudności rewolucyjnych w Brazylji do­
dać należy słabo rozwiniętą sieć kolejową, kli­
mat. trudności terenowe itd- Stolicy grozić mo­
że rewolucja tylko w dwóch wypadkach: jeśli 
do rewolucji przyłączy się marynarka, która 
może zbombardować Rio. albo gdy ruch o- 
bejmie stan Sao Paulo. Otóż właśnie zachodzi 
ten dmgi wypadek. A Sao Paulo oddalone jest 
od Rio zaledwie o 12 godzin jazdy pociągiem 
pospiesznym.

Rio de Janeiro i Sao Paulo — to dwie cytade 
le jedności politycznej B azylji. Podział mię­
dzy temi dwoma stanami jest taki. że o ile Rio 
de Janeiro dominuje w polityce, o tyle Sao Pau 
lo w ekonomii. Wielcy plan+atorzy z Sao Pau­
lo to prawdziwi dyktatorzy gospodarczy Bra­
zylji, tak. jak rząd federalny w Rio wykonuje 
dyktatorską władze polityczną. I nie może być 
inaczef, z jednej strony bowiem Brazylja do­
starcza na rynki światowe trzy czwarte całego 
zapotrzebowania kawy. z drugiej strony, kon­
stytucja Brazylji oparta jest. jak i we wszyst­
kich innych republikach nołudniowo amerykan 
skich, na wzorze Stanów Zjednoczonych, z sil­
na władza prezydenta.

Ta kuratela nolityczna i gospodarcza dwóch 
sianlw nie podoba się innym stanom- Tymcza­
sem ..fazendeiros" trzymają władze silnie w 
garśdi Prezydent wybierany jest jawnie, co 

daje sposobność do nadużyć. biorac pod uwagę 
wpływy plantatorów na robotników.

' Podobnie jak w całej Ameryce, istnieje w 
Brazylji system dwupartyjny. Od chwili oba­
lenia przez konserwatystów cesarza Pedro II, 
władza spoczywa w rękach konserwatystów. 
Usiłują im ją wydrzeć libe.ali i oni to właśnie 
ivszczęli obecnie rewolucję. Niezadowolenie ich 
pochodzi nietylko z jawności wyboru prezyden 
ta i popełnianych przytem nadużyć, ale i ze 
względów ekonomicznych. Brazylja produkuje

Wizyta u mefrop
Współpracownik „Chwili" p. Brat został przy 

jęty przez metropolitę Szeptyckiego, do które­
go zwrócił się z prośbą o wypowiedzenie się na 
temat ostatnich wydarzeń w Małopolsce. Wizy 
tę w pałacu arcybiskupa opisuje red. Brat na­
stępująco:

Znajdujemy się w gab,necie pracy metropo­
lity. W skron.nie urządzonym pokoju za pe­
dantycznie uporząćkuwanem biurkiem wynio­

sła postać arcybisKupa. Markantna twarz o pię­
knych rysach, okolona długą patrjarchalną bro 
dą zdradza energję- Wysokie czoło osadzone 
na klasycznej głowie przypomina portrety it 
czonych. Jakby w kalejdoskopie przewija się 
przed nami biografja tego niezwykłego czło- 
wleica Wnuk Aleksandra hr Fredry członek 
starego rodu szlacheckiego, po ukouczeiuu

w  Brazylji
kawę przy bardzo niskich kosztacP handiowycli 
wskutek czego mogą ją po niskich cenach rzu­
cać na rynek- Niedawno nastąpiło jednak poro­
zumienie „kawowe‘‘ plantatorów, którzy, chcąc 
podwyższyć ceny światowe, zaczęli magazyno­
wać kawę, eksportując tylko niewielkie ilości. 
Ale podwyższenie ceny kawy pozwoliło innym 
krajom produkującym, które dotąd nie mogły 
wytrzymać konkurencji Brazylji, na wzmożo­
ną produkcję i eksport. Do tych krajów należą 
Kolumbia i Ekwador. Rozpoczynający się rów­
nocześnie kryzys gospodarczy światowy, któ­
ry później rozwinął się w pełni, nie pozwolił 
już ‘‘fazenderom‘‘ na zbyt nagromadzonych ol­
brzymich zapasów kawy, wytworzył na rynitu 
ciasnotę a na plantacjach bezrobocie. Kryzys 
ten odbił się również ns produkcji rolnej innych 
stanów i wywołał te same sicutki.

Rewolucja w Brazylji tkwiła już od 6 tygod­
ni, obejmując głównie ludzi „nowych1', potom­
ków imigrantów, metysów, mulatów iitp. Niena­
widzą oni konserwatystów, nietylko za obalenie 
cesarza, kóry zniósł niewolnictwo, ale i za o- 
bustronna dyktaturę.

Bezpośrednich powodów wybuchu rewolucji 
było kilka- W pierwszym rzedzie podstępne za- 
moidowanie wiceprezydenta stanu Parahyba, 
Joao Pessoa, liberała. Liberali obwiniają o mor 
derstwo partję rządzącą. Drugim powodem by­
ło zamordowanie w Sao Paulo dwóch dziennika 
rzy opozycyjnych. Faktem jest, że urzędujący 
prezydent Brazylji, Washington Luis, sprzeci­
wił się wysłaniu na miejsce komisji śledczej, 
któraby wyświetliła powody zamordowania i 

wykryła morderców. I te zbrodnię zarzucają li- 
be^cli konserwatystom.

Rewolucja wybuchnąć miała początkowo w 
dniu pogrzebu zamordowanego Joao Pessoa. za 
ktorego trumną postępowało 200 tysięcy Iudz.i. 
Było to 6 września- Ale 7-go zjechały do Rio 
jiiektiości na konkurs światowy. Skłonni do za­
baw. ,brazyliic7.ycy. w przewidywaniu festynów 
> zabaw ludowych, odłożyli wybuch rewolucji. 
Wreszcie jednak po licznych zabawach piękno­
ści opuściły Brazylię dnia 18 września. Naza­
jutrz rozpoczął się ruch rewolucyjny.

Rewolucja brazylijską jest tylko dalszym q- 
bjawem epidemji rewolucyjnej w południowej 
Amei-yce. Jest jednak najpoważniejszym ze 

wszystkich dotychczasowych ruchów rewolu­
cyjnych w tym kraju i łatwo skończyć się mo 
że obaleniem dyktatury konserwatystów L.S.

Klęska woisk rządowych
(Telegram własny „Nowego Dziennika'‘)
N o w y  J o r k -  16. 10. (R) z  Montevideo dono 

sza, że po-wstańey w szybkim marszu na stoli 
ce Brazylji dotarli wczoraj wieczór w głąb sta 
nu Sao Paolo. W odległości 300 kilometrów 
od miasta Sac Paolo stoczono zaciętą walkę, 
pddezas której wojska rządowe poniosły klę­
skę i zostały zmuszone do odwrotu. W ręce 
powstańców wpadło mnóstwo jeńców, broni i 
amwnłciii.

ilify Szeptyckiego
szkół średnich zostaje — zgodnie z tradycją— 
wcielony do jednego z pułków’ kawaleryjskich. 
Nieszczęśliwy wypadek podczas jazdy konnej- 
przerywa służbc wojskową. Młody Szeptycki 
poświęca się stanowi duchownemu. Podczas 
studjów w Rzymie zwraca na siebie uwagę naj­
wyższych władz kościelnych, które otaczają go 
specjalną opieką.

Po powrocie do kraju uzyskuie najwyższe u- 
rzędy i godności duchowne zdobywając odrazu 
dominujące stanowisko- Pamiętne są jego prze­
mówienia w wiedeńskiej Izbie Panów. Niejedno 
krotnie zabierał głos w Kwestji polskiej usto­
sunkowując się pozytywnie do zagadnienia nie 
^odległości.

Wybuchła wojna. Metropolita zostaje wywie 
ziony jako zakładnik do Rosji, skąd po znanych

perypetiach wraca do kraju rzucając swój au­
torytet na szalę wypadków.

— Panie tylko żaden vywiad-
— Exeellenc.jo właśnie przyszedłem, ab# w 

imieniu naszego pisma uprzejmie prosić o wy­
powiedzenie się...

— Nie. Żadnego wywiadu teraz nie mogę i r  
dzielić, bo każde słowo, które wypowiadam,

zostaje naduźyTe wbrew mojej intencji i skiero­
wane nietylko przeciwko mojej osobie, ale prze 
ciwko całemu narodowo ukraińskiemu.

— Excellencjo, naszemu pismu zależy na tem 
aby podać do wiadomości opinji autorytatywną 
i autentyczną enuncjację Jego Excellencji, aby..

— Proszę pana- Jest źle. Tak dalej być ni# 
może. Mojem zdaniem i celem jest przyczynie­
nie się do usunięcia tarć ale w chwili obecnej 
nie mogę nic więcej powiedzieć właśnie z tego 
powodu, o którym pierwej wspomniałem, Zre­
sztą w najbliższych dniach pojawi się list pas­
terski, w którym zostanie wyrzeczone stanowis 
ko episkopatu.

Rozmowa schodzi ua inny lemat
— Jesteśmy przyjaciółmi Żydów — padają 

słowa.
Metropolita przyrzeka nam uprzejmie wy­

wiad, którego udizeli, gdy czasy się uspokoją. 
Dziękujemy za łaskawie udzieloną rozmowę. 
Opuszczając gabinet spotykamy w poczekalni 
przedstawiciela wydawnictw hebrajskich, które 
go metropolita zaprosił-

Metropolita Szeptycki włada doskonalę języ­
kiem hebrajskim.

B. poseł Duhnie odstawiony 
do Brześcia

fTelefonem ud naszego korespondenta).
W a r s z a w a  16. 10. B. pose, Duiboiu (PPS) 

sprowadzony do Warszawy z Brześcia n. Bu- 
gieni do ciężko chorej żony, został wczoraj wie 
czór z powrotem odstawiony do Brześcia. De­
cyzja osadzenia b- posła Dubois z powrotem w 
twierdzy brzeskiej zapadła po orzeczeniu Ieka 
rzy. że stan chorej p. Dubois nłe budzi obaw.

Prorządnwy P'ast w Po* 
znańskiem

(Tetefonem od naszego korespondent*)
W a r s z a w a  16. 10. Sin Donoszą z dozna­

nia, że na terenie wmew. poznańskiego niektó­
re rady powiatowe Piasta wypowiedziały się 
przeciwko władzom centralnym i utworzyły no 
we stronnictwo pod nazwą: Niezależne PSI!
Piast. Nowe stronnictwo jt-st programowetn 
przeciwietiswem haseł Centrolewu ! wyraża ko 
nieczność współpracy z czynnikami rządowetęi 
Wykluczyło ono ze swego grona miejscowych 
działaczy będących wyrazicielami haseł Cen­
trolewu. Jest to więc podobna ale do terenu l<r 
kalnego ograniczona gruipa rozłamowa, iak ot­
worzona niedawno w Warszawie w Stronnic­
twie Chłopskiem. Nowe to stronnictwo ma wy­
stawić własne listy okregowe cc Sejmu i S r  
na tu-

Nowy komendant K.0.P.-H
W a r s z a w a  16. 10. Dziś przybył z Wflna 

do stolicy pułk. Kruszewski, dowódca pierw­
szej dywjzji legionowej. Pułk. Kruszewski ma 
być mianowany dowódcą Korp. Ochrony Per 
granicza. Dotychczasowy dowódca Kopu gen- 
Tessaro obejmie dowództwo korpusu w Prze­
myślu

Strzelanin? na granicy 
polsko-litewskiej

W i l n o  16. 10, Nocy ubiegłej w rejonie od­
cinka Troki, patrol KOP-u zaalarmowana zos­
tała strzałami rewolwerowemi dochodzącemi z 
linii graficznej. Jak się okazało litewska straż 
graniczna usiłowała zatrzymać jakiegoś osobni 
ka. który chciał się przedostać na terytorium 
Polskie Podczas krótkiej walki osobnik ów rzw 
cii granat ręczny, który eksplodując zabił stra­
żnika litewskiego Korzvstaiąc 7 chwili zamłę- 
'zanta nann^oiu ńv. zbiegł i ukrył się w okoli­
cznych lasach-



l  D N I A

Ha stary tem at...
Pisząc o poniedziałkowych wykroczeniach 

«ntyżydowskich w Berlinie, uważał „Czas za 
tosowne przypomnieć żydostwu polskiemu sta 
e ietro grzechy. polegające na tern. że każdą 

łurde - w Pacanow ie lub Chrzanowie1*, podczas 
,+ńrpi . p iian: parobcy rozbili jakiś kramik ży* 
Jowski'*. ogłaszała prasa zagraniczna, „pozo- 
.taiaca przeważnie w rekach żydowskich *. ja- 
o pogrom — dla celów wyraźnie antypolskich. 

W  zakończeniu swego artykułu  pyta sie -,Czas“ 
,\'r\Kec tego. czy żydostwo światowe „przesta* 
nie te raz  popierać hitlerowskie Niemcy prze- 
Jw  Polsce?**

Podobne przypomnienia i zapytania są zro­
zumiałe ostatecznie na łamach prasy Jawnie an 
fyseniickiei. gdz;e należa one do codziennego 
arsenału polemiki politycznej. Na łamach ..Cza 
su‘‘. musi jednak tego rodzaju gruba demago­
gia antysemicka conajmniej dziwić. Czyż po­
trzeba po raz tysiączny z rzędu powtarzać, że 
jedynym winowajca rozgłosu pogromów i eks­
cesów antyżydowskich na szerokim świecie. są 
Wyłącznie tylko ci, którzy te wykroczenia wy­
wołują, wykonują i — wyraźnie lub milcząco — 
tolerują. Sam rozgłos me jest przez nikogo fa­
brykowany, ani inscenizowany. Rodzi sie on i 
szerzy zupełnie samorzutnie i automatycznie- 

Czynfć żydostwu wyrzuty z tego powodu ma 
prawo właściwie tylko p. Nowaczyński. który 
wierzy — obecnie nawet i on już w to nie wie­
rzy! — że istnieje ..mocarstwo anonimowe**, z 
newnym bodaj mistycznym rządem na czele.
T r  tego dziwoląga i w jego ewangelię w po- 

„Protokołów Mędrców Sjonu“ nie wierzy, 
i oże mieć do żydostwa pretensji, że ten lub 
<’ rgan światowy tak albo ŁnaczeJ prze d sta* 
\ wydarzenia w Polsce. Naród żydowski nie 
> > aai za „Times**, and za „New York Times**, 
ani za „Temps", ani nawet za „Berliner Tage- 
btaflT — w niczem odpowiedziały.

A propos mocarstwa anonimowego: Istnieją 
trzy młedzyterytorjalne organizacje względnie 
tasffytacje żydowskie, które posiadają MORAŁ 

NE prawo przemawiania w imieniu żydostwa. 
6ą  to; światowa Organizacja Sjonistyczna, 

ęSnte Agencja Żydowska dla Palestyny—

CLADDE ORVAL

Z e m s t a
Ptosr CbahrieT wpadł jak wjtiher, kopnął drzwi 

nogą i  oa.woSaĄ zadyszanym głosem:
— WBecte łfeieci, kto jest tym łotrem, który nas 

•praedał?
Czterech studentów zerwało się na równe nog: 

t  okrzykami Piotr Chabrier zrzuciwszy kapeiusz 
W nóg pokoju, usiadł oa stole.

— Fro®ę o ciszę — zaczął rozkazująco. — Spra 
wa ptierwBBOrzędneij wagi. Przedewszysttkiem wy- 
mfcsrię wam nazwisko winowajcy: Jerzy Raygnier... 
P st!_  Nie krzyczeć! Odźwierna gotowa przybiec. 
Na zimno, spokojnie TO-zważmy niecny ozy-n byłego 
*asze®o kolegi, zastanówmy się nad sposobem re- 
akioj. Ja Jestem za przykładną karą. Wszak nędz­
nik ten, korzystając z zaufania, jakiem obdarzaliś­
my go, nie zawahał się opowiedzieć rektorowi w 
najdnobmięjszyęrti sacaegółach, w Jaki sposób zdoby­
liśmy tematy egzaminów. W ecie o rezultacie tej 
podłości? Dwóch naszych kolegów wydalonych z 
•ftiwersytefu, my zaś zostaniemy wykluczeni z kur 
•ów na 3 miesiące — c» najmniej!

Pięści zacisnęły się j. m  skrzywionych gmiiiewom 
•sit padły groźby.

Piotr Chabrier władczym gestem uśmierzył hala 
Wijących, dodając:

— Raz Jeszcze proszę o ciszę. Cbcę ukarać 
chłystka należycie: to co postanowiłem. Słuchajcie.

Koledzy otoczyli go i przywódca cchym głosem 
przedstawił im swój plan.

Kiedy sikończyi studenci spojrzeli po sobie z pe 
wnego rodzaju zakłopotaniem. Jod en zaś ośmielił 
s*c odezwać niepewnym glosom:

— Czy n c  nazbyt surowa kara, stary? Raygnier 
moic skonać ze strachu.

— Nigdy w życiu! — zaprzeczył Chabrier go­
rąco. — Nic znacie anamanasa. Równic twardy dła 
siebie, jak /. dila innych. Wytrzyma! Łagodniejsza 
te ra  nie zrobiłaby na nim wrażenia.

— Czy sądzisz — wtrącił drugi, — że Raygnier 
da się tak nabrać? Nie w oHemę bity przecież' 
f fc i i l i i i j i . że te ra  nieproporcjonalna do winy. Zwą
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zarówno Jedna jak i druga ograniczona, wedle 
swej konstytucji, wyłącznie do Palestyny —, a 
następnie w pewnen; ciaśniejszem znaczeniu 
Kongres Żydowsko-Amerykański w Ameryce i 
Związek Gmin Żydowskich w Anglji. G ile nam 
wiadomo, ŻADNE Z TYCH CIAŁ NIE W YŚLĄ  
PIŁO NIGDY ANI JEDNEM SŁOWEM, PRZE 
CIW POLSCE, PAŃSTWU POLSKIEMU, NA­
RODOWI POLSKIEMU LUB INTERESOM  
POLSKIM. Wobec tego wszelkie twierdzenia 
o antypolskiem stanowisku żydostwa świato­
wego są niczem innero, jak oszczerczą insynu­
acją antysemicką, którą z oburzeniem i pogar­
dą odpieramy, z jakiejkolwiek pochodziłaby 
strony-

Uwaga „Czasu" o tern, że1,,żydostwo prze­
stanie chyba popierać hitlerowskie Niemcy prze 
ciw Polsce**, jest mocno niezgrabna i niefortun­
na. Wynikałoby z nieJ bowiem, że ,,Czas“ nie 
brałby za złe Żydom, gdyby popierali na are­
nie polityki światowej demokratycznie i filose- 
mickie Niemcy przeciw Polsce, a tylko wów­
czas dziwi sie Żydom. kiedv popierają Niemcy 
hitlerowskie... Możemy panów publicystów i pro 
fesorów z „Czasu * zapewnić, że rozróżnianie 
między hitlerowskiemi a filosemickiemi Niem­
cami, między Niemcami Scheidemanna i Stre- 
semanria a Niemcami Hitlera i Hugenberga nie 
należy wcale do zadań żydostwa światowego 
ani do jego kłopotów... Żydostwo światowe — 
wbrew wszelkim, choćby najbardziej popular­
nym szlagwortom antysemickim — ani nie po­
piera Niemiec, ani nie zwalcza Polski.

Kto w podobne bzdury wierzy i uczy wierzyć 
w nie innych, nie przyczynia się bynajmniej do 
politycznego uświadomienia s*> ego społeczeń­
stwa. (b)

TEATRY ŚWIETLNE I DŻWIEKOWE
APOLLO: ..Parada miłości’*
SZTUKA: „Tragedja kochanków"
UCIECHA: „Król żebraków".
WANDA: „Trójka".

 o-----

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
GORKO: „Zakazane godziny" (Rnmon Noyarro 

1 Reene Adoree).
WARSZAWA: „Przedziwne kłamstwo Niny Pe- 

trćwmy" (Brygida Heim).

cha blagę i roześmieje się nam w nos.
— RrzewiiidIzSałem to — odparł Chabnien — i dla 

tego zabierając się do procedury pov.lemy mu, że 
jeden z wydanych przez n-iego kolegów odebrał so­
bie życie z rozpaczy — że słuszne, aby zaiplacił 
krwią za krew. Więc? Postanowione. Tak? Do- 
skouaell Przyjdźcie tutaj dziiś o godzinę ósmej wie 
czorem. Wiem, gdzie będziemy mogli przyłapać 
łajdaka.

Auto zatrzymało sie przy rowie. Chabrier wysko 
czył z wozu, przesadził nasyp i objął wzrokiem 
błyszczące szyny, które — wydłużając się wdał — 
ginęły w ciemnościach.

— Tutaj! — szepną! do siebie.
W chwili, kiedy zawracał do auta, głuchy trzask 

rozległ saę i pociąg pospieszmy przemknął jak pod 
muidh huraganu.

— To ekspres® na 8 mu. 50 — oemajmił pod­
chodząc do samochoud. — Mamy dobry kwadrans 
przed sobą, — dodał zapaliwszy zapałkę i sipojrzaw 
szy na zegarek. — Da Jej wysiadajcie wraz z na­
szym ptaszkiem. Ty, Karolu, stój na straży, uważaj 
na wiszystiko i gwizdnij w razie jakiego niebeepie 
czeństwa. Zrozuimiaoo?

Gromadka studentów wysiadła z auta. Trzech nio-' 
sł-o mocno skrępowanego Raygniera z głową owi­
niętą dużym, jedwabnym szałem. Gbabifar, idący w 
pewmem oddpileiniiu na przodzie, skiniena-em ręki ww 
awiał swych wspólników.

— Spieszmy się! Połóżcie obywatela w poprzek 
szyin! Przywiązać go! tak! Doskonałe!

Grube powrozy przykuły ca ło  jeńca do stali. Bla­
da we światło księżyca padało na tę odrażającą 
soenę.

Ghabraer, patrząc na komw olsyjoe drgawka, prze­
biegające po członkach ofiary, odezwał się z szyder­
czym śmiechem:

— Zdaje się, że tein niecnota zaczyna rozumieć 
jalki los go czeka. — Słuchaj, Raygnieir, — dodał na­
chylając się nad n eaaciześiliiwym, daremiie ras żarno- 
czącym się, by rozluźnić więzy, — masz jeszcze 
dziesięć minut czasu do rozważania nad niewesołe- 
mi skałkami zdrady, jakiej dopuściłeś się wobec 
byłych kolegów , do odmówienia pacierza. Jeżeli na-
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Z TEATkU, LITERATURY I SZTUK,
— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dzłś p

raz 6-ty sukcesów a „Olimpia" z udziałem Jerzego 
Leszczyńskiego, który już niedługi czas będzie 
mógł zabawić w Krakowie. Jutro premiera sympaty 
czinej swojskiej komedii Wincentego Rapackie* c* 
„Czarujący emeryt", napisanej z myślą o J. Leszeziyń 
skm  i dającą mu nader efektowne pole popisu. W in 
nyoh główniejszych rolach pp: Bednarska, Jarosze­
wska, Kostecka, Leszczyńska, Nowakowska, Zale­
wska Pawłowski, Szymborski Wirońsiki i in. Szkuta 
wyreżyserował sam świetny gośc. Jutro popotudnin 
po raz -ostatni po cenach najniższych „Napoieoo 
ondulacji", w nie dzielę zaś pierwsze popołudaowe 
przedstawienie z występem J. Leszczyósłaiegu 
„Papa".

— Z TEATRU REWJI „BAGATELA". W nfcdzie
lę dnia 19 bm. o godzinie 4.30 popołudniu poraz o- 
staitmi w sezonie bieżącym rekordowa rewja „Serce 
Krakowa". Dziś i codzienne „Czego jeszcze chcesz*4 
rewja, która zdobyła sobie Ogólne, uznanie, oesząca 
się wyjątkowem powodzenie, dająca popis całemu 
zespołowi.. W próbach nowa rewja aktuamo-polity­
czna pt. „Wybory w Bagateli", która będzie wypo 
sażona we wspaniałą wystawę. Kasa Teairu jest 
czynną codzeonie bez przerwy od godziny lCHej 
rano do godiz. 10-tej wieczór.

— REDUTA WILEŃSKA W KRAKOWIE. Jutro i 
pojutrze na scenie Sta-rego Teatru tylko dwa w y­
stępy zespołu Reduty z Wilki a. który odegra uroczą 
komedjf-tiajkę Dickensa „Swerszcz za kominem" 
w now en- opracowaniu soeniiczneim i reżyser sk em 
Juliusza Osterwy. Wykonawcy jak zawsze, nie są 
wymienieni na afiszu jednakże w przedstawień u tern 
biorą udział najlepsze s ły  sławnego zespołu.

— „STUDJO 30", Pałac Spski, Rynek Gł. 34/1. p. 
W piątek 17, sobotę 18 i niedzielę 19 bm. bm. o go­
dzinie 8 wiecz. „DALMINO" poemat dramatyczny 
znanego autora i literata krakowskiego Mariana Ni­
żyńskiego. B łety w cenię od 1 do 4 zł. do nabycia 
przeć cały dzreń w kasie zamawiań Firma Włady­
sław Botońsk.:, Rynek gl. 34.
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEATR IM J  SLOW ACKIEOO
Piątek: ,,01 i ni jj ja“.

„BAGATELA-
Piątek: „Czego jeszcze chcesz"

— — — — u>g.  i
leżysz do wierzących.

Poczem ekspress na 9 m. L wpadnie w pełnym b t 
gu, a ponieważ leżysz na jego drodze... Do kroćset. 
nie chciałbym być w twej skórze! Nie trudź się! 
Sznury są nwcen... Z liltoścti zostawię ci ten fudar na 
ocaach, byś nie widzał nadioiegającej śmierci. W y­
starczy ci słyzseć zresztą!

Stłumiony jledwabiem krzyk nieszczęśliwego za- 
wtóorwał gwiżdżącemu Chabrier owi, który odszedł 
w bok od stojących w milczeniu kolegów.

Jeden z nich, chwyciwszy go za ramę, spyta! 
niespokojnie:

— Pewny jesteś, że nic mu się nie stamie, Pio­
trze

— Zwariowałeś? Czy nie wadzisz. *że leży nr bo- 
.tanym u>rze? Że szyny są zardzewiałe? Pełno 
chwastów z obu ich stron? Jest to droga neużywa- 
na od miesięcy. Ale ponieważ idzie wzdłuż główmei 
liiinfi, nasz delikwent będzie do ostatniej chwili da- 
wnaiwał wrażenia, że ekspres go przejedz/e!

Młodzii luóziie przysiedli w trawiie i zaćmili papie­
rosy. '

— Zdaje mi się, że jęczy! — szepnął jeden z« stu­
dentów nieśmiało, — czy nie dosyć tej aary?

Oddalony gwiizo rozdarł powdietrze. Tarcza z su­
chym trzaskiem odwróciła się na swej osi. Rozległ 
się tarkoL Ziemia zadrżała.

— Pociąg, — zawioilał ochrypły głos. — Cichy jęk, 
jak żałosna sikarga, obił s ę  o uszy sraudemfów, z kitó 
ryoh jeden odezwał siiię szorstlkio do Ghaibriera:

— Skiończimy z tern! Uwolnić go! Chodźmy!
Pobiegli z Ghabriierem na czele. W chwili, gdy na-

ohylony nad skrępowanym, rozplątywał gorączkowo 
węały, lokołnotywa, wyłaniając się z cieniów poto­
czyła się całą s'®ą siwych oiężlkńiOh kół po sąsiied- 
niim tarze.

Kiedy pociąg w błyska wite zinem rempie pinzemlknąl, 
stiudienai podbiegli Ghabrierowii z poonooą i na wiidok 
jaikii przedstawił się ich oczom, krew skrzepła im W 
żyłach. Prawą Tęką, zwoinloną z więzów, RaygmleT 
i  wyrazem obłąkania na twarzy, trzymał Chabrie- 
ra za  gardło zacastaaijąc palce koowiulsyjnie.

Nim zdołano otworzyć z niesLudizką siłą zrwMt* 
teeazcae, Piotr CtMitteer wyzionął dndhŁ
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Rok III. P od redakcja Runy Reitmanowel Nr. 21

Pogadanki o Uteraturze hebrajskiej

Samuel I
(160

Współuczniem i przyjacielem Rawa był Samuel 
bec Abba. Podobnie jak Raw słuchał on w ykła­
dów Raba Jehudy Hanasi, lecz wcześniej od R a­
wa powrócił do Babilonji i otrzymał w mieście ro- 
dsdnnem Nehardei, stanowisko przełożonego tam ­
tejszej uczelni, które godnie dzierżył, gromadząc 
wokoło siebie licznych słuchaczy

Na polu halachy prześcigał g|o wprawdzie Raw, 
ale zato pracował on więcej niż ktokolwiek przed 
nim nau rozwojem praw a praktycznego , stosowa­
nego w życiu codziennem. On pierwszy, widząc, że 
Żydzi, żyjąc w obcem państwie, muszą się stoso­
wać do przepisów tegoż i dlatego orzekł: .,dinah 
a ‘malchutah dinah' (ustawu państwowa jest u- 
stawą), czyli że każdy Żyd winien stosować się w 
życiu codziennem do ustaw tego kraju, w którym 
przebywa. Tem sam en podjął Samuel myśl Jerem ja- 
sza; „Starajcie się o pomyślność miasta, w którem 
przebywacie, gdyż jego pomyślność jest waszą po­
myślnością".

Orzeczenie to, wypowiedziane we formie hala­
chy, czyli obowiązującego przepisu, nakazywało 
Żydom całego świata przestrzeganie ustaw k ra­
jowych i broniło ich zawsze przed zarzutem, jako­
by nie byli prawowiernymi.

Obok praw a zajmow ał się Samuel astronomją i 
medycyną Był on tak wybitnym astronomem, że 
mógł powiedzieć o sobie, że drogi ciał niebieskich 
znane mu są tak dobrze, jak ulice Nehardei. Znał 
się on także na kalendarzu i opracował tabele ka­
lendarzowe. które tnogly uwolnić Żydów babiloń­
skich od zależności pod tym względem od patrjar- 
rhów palestyńskich, którz- każdorazowo donosili 
Żydont, mieszkającym poza Palestyną, o zbliżają­
cy ch się świętach.

Nie chciał on jednak zerwać tego ostatniego wę­
zła, jaki łączył Żydów całego świata z ojczyzną 
i dlatego nie ogłosił swego kalendarza.

Medycynie oddawał się on już w młodości i miał 
wynaleźć skuteczną maść, którą wyleczył swego 
mistrza Raba Jehudę z choroby ócz

W  górach
Ciemność się wzmagała, dzień konał. Dokoła 

wznosiły się łańcuchy gór. Na ich szczytach ja ­
śniały ostatnie promienie słońca. Niebiosa płótnie- 
niały. Czasami stawały na nich małe chmurki, 
które znikały po chwili za łańcuchami górskiemi.

Przewodnik mój Aciiniod rozpalił już ognisko, 
ji zyki płomienia skakały a z nich wyskakiwały i- 
skry. Jedzenie się grzało. Achmed rozbijał namiot 
a ja  dawałem paszę osiotkon. Znużone dragą od­
poczywały te pracowite zwierzęta a z oozu ich bi­
la dobroć i ukryta mądrość. Kiedy Achmed rozbił 
już namiot a ja dostarczyłem osiołkom dość jedze­
nia, usiedliśmy przy ognisku. Jedliśmy. Już pano­
wała noc, gwiazdy błyszczały. Cisza.

^Yowczas począł Achmed, ta cysterna pełna le­
gend, swą opowieść. Tam na szczycie Lihanwiu, 
całującego się z niebiosami, było jego mieszkanie. 
Tam mieszkał on samotny. Nieraz zstępywał doń 
z niebios i gościł u niego sam Mahomet. Wówczas 
płonął szczyt Libanonu świętym ogniem, płomie­
nie te były widoczne dla wszystkich mieszkańców 
Libanonu a święci ludzie widzieli nawet aniołów 
bujających dokoła jego siedziby. Czy mieszkał w 
zictym pałacu, czy w zwykłym na mooie?

Tego nie wiedział człowiek Jeno w szyscy  wie­
dzieli, że obok Jego siedziby znajduje się wielka 
Jaskinia, ciągnąca się z zachodu na wschód św ia­
ta. A on, starzec, b ra ł codziennie słońce z marżo, 
gdy tlę fa i  w  niem wykąpało i chował w  jaskini 
A każdego ranka wypuszczał słońce ze wschód-

len Abba
257)

W Palestynie, guzie więcej cenione znajomość 
hałacfay, niż innych nauk, nie cieszył się on po­
czątkowo takierr. uznaniem jak Raw. Przyczyniło 
się do tego i to, że Samuel opuścił uczelnię Robi 
Jehudy bez tytułu rabi ego. Podczas gdy do Rawa 
pisano „Do naszegc nauczyciela w Babilonji", to 
Samuela tytułowano tylko ..towarzyszem" Dopie­
ro gdy przesłał do Palestyny kalendarz na 60 la t 
i kijka rozpraw  naukowych, zawołał Rabi Jocha- 
r:an ben Napcha: „Zaiste mam nauczyciela w Ba­
bilonie" i zaniierzał w raz ze znakomitszymi uczo­
nymi palestyńskimi wyorać się do Babilonji, by 
ppzpać te6o znakomitego męża.

Po śmierci Rawa powołano Samuela na przeło­
żonego uczelni w Surze i p/zez 10 lat był kiero­
wnikiem duchowym żyd os twa babilońskiego Wzno 
sząc się duchem w wyższe sfery, był Samuel po­
błażliwszy od Rawa dla ludzi i złagodził dlatego 
wszystkie ustawy i przepisy religijne, utrudnia­
jące życie i stykanie się z innowiercami

W czasach tych stosunki tubylców do Żydów by­
ły w Babilonji zaostrzone, a fanatyczni kajdan i 
perscy, czciciele ognia, którzy ze zmianą rodziny 
panującej doszli do wład.iy, wpadali często do 
mieszkań żydowskich i zabierali stamtąd świece 
i żarzące się węgle i zanosili je do swych świątyń. 
Dlatego też usiłował Samuzl załagodzić stosunki, 
do czego przyczyniła się też jego przyjaźń z kró- 
iom Szabureni I, który chętnie zasięgał rady Sa­
muela w sprawach państwowych.

Samuel umarł w podeszłym wieku w r. 257 po 
Chr,, nie pozostawiwszy męskich potomków, a o- 
plakiwano go, jak Rawa, w całej Babilonji.

Raw i Samuel mieli dla Żydów babilońskich po­
dobne znaczenie jak Ezra i Nehemiasz dla pa'e- 
styńskich. Przenieśli gasnący znicz nauki i w iary 
z Palestyny, rozpalili go, by rozświetlić szarą rze­
czywistość, podnieśli naród la duchu, natchnęli na 
dzieją w lepszą, słoneczną przyszłość.

Cwi Tcmer.

Libanonu
nich drzwi jaskini, by i  w iodło ludziom, «ldyż ich
bardzo kochał, Każdego wieczora zaś, wracało doń 
słońce czysle i święte wykąpane w morzu i opo­
wiadało mu ćo słychać na ziemi i czego pragną 
ludzie.

I nioraz, za pozwoleniem Allacha, schodził on, w 
ciemne bezgwiezdne noce, otulony w białe szaty, 
z szczytu Libanonu i nieraz widziany, nieraz nie­
widziany oku ludzkiemu, wchodził w domy potrze­
bujących i spełniał ich prośby. Nędzarzowi dostar­
czał pieniędzy, chorego leczył a słabemu robotni­
kowi odrabiał pracę Dlatego kochali go ludzie i 
wołali nań Ezriel*), gdyż był pomocą w potrze­
bie.

I upłynęły lata, setki lat a Ezriel był chwalony 
przez wszystkich, Ale nadeszły złe czasy.

Sprzeczki i walki wybuchły między nami a ży ­
dami. Człowiek zabijał przyjaoieła, jego dzieci...

A słońce -przychodziło co wieczór do Ezriela i o- 
powiadało co słychać i widać na ziemi: Noże... 
krew...

Głęboko zmartwił się tęm Ezriel i przysiągł na 
AUacha, że nie zstąpi na ziemię, aż pogodzą się 
dwaj bracia.

I od togo dnia ludzie nie są tak szczęśliwi jak 
dawniej, ani słońce nie jaśnieje tak jak przedtem

A Ezriel siedzi tam na szczypię gćr, płacze i bła 
ga Allacha, by związali się dwaj bracia węzłem

*) Ezra znaczy po hebr. pomoc.

T b  —  i tam
CSep»na i  mglista, w chmury otulona.
Już'ciem na postać się jawi,
Zimoń i kwieese i ciepło w krąg kona.
Gdaie ona krok swój postawi.
Jak cicha bajka o nimfach i duchach 
Co sennie w mroku się wije,
Której z zaparciem 1 grozą się słucha,
Gdy serce bije i bije...
Już drzewo judną zieleń swą traci,
Przestrzeń spowija się w mszę,
Gałąź w  pokłonie tej ciemnej postaci,
Nisko się gnie i kołysze..
Postać otula w swe mgliste welony 
Ziemię i niebo i ludzi —
Zawodzą wichry, ostro kraozą Wrony,
I św it tak późno się bucfcsl...

Koniec słonecznych, wiosennym: uniesień! 
Nadejdzie zima — poprzedza ją  jesień.

Lecz tam, w błękicie, tam — w  słooecaiej <taH — 
Tam — niema chmur 1 jesień’
Promienne słońce tam grzeje i  poM,
I ga; pomarańc;. rumieni 
Ciemne refleksje — wpływ ciemnej pogody 
A tam — słoneczne >bsza~-v 
I duch młodzieńczy tak- zdrowy i miody,
I moc energji i wiary...
Tam — w  Erec naszej zakwitną migdały,
Tam — tarcza słoneczna łk d  ń uta —
Tu będą deszcze i śniegi paoats.

Snuje się żal 1 tęsknota...
Stanisławów. i  . SKłbe ‘manównu

miłości a wówczas on zstąjpa z gjór i wszyscy,' 
wszyscy ludzie będą szczęśliwi i  weseb .

Achmed skończył. W iatr muskał nas, ogień k fr 
nal i rzucał na nas słabe światło. CkaołŁji 
na ziemi Jakby spały.

Nic poruszyłem się z miejsca, jeno szeptałem:
Ezriel, kiedy zs'ąipisz?
Achmed, zagłębiony w myślach milczał. Nagr? 

parsknął sztucznym śmiechem:
Czemu wzruszyłeś się, wszak to  legenda, catyż 

wolno tobie Europejczykowi wierzyć w  legendy?
Meir ben Jehada K w m

bóg sersa
Gdy Bóg stworzył ozłowieka, uczynił go dosko­

nałym na jłodobifcństwo swoje, wziął dli niego tro ­
chę z boskości.

Lecz od dniia, gdy zakosztował azłowiek z Krze­
wu wiadomości, stwardniało jego serce na kamień 
i gruba powłoka jodu okryła jo dookoła; i serce 
człowieka stało się niedostępnem dla piękna przy­
rody żywej, która go otaczała i dja każdego ie*i- 
kntr.cgo, dobrego uczucia.,.

...Albowiem bożki, które wyciosał sobie człowiek 
z drzewa wiadomości nie pochodziły z jego serca, 
były tylko bożkami rozumu, a nie serca.. I odda­
liły go od przyrody, matki wszelkiego stworzenia..

...A słowo boże, Boga przyrody, rozbiło się o ka­
mień serca człowieczego i zginęło w nicości...

Minęło wiele d n i — a seroe człowiecze nie zmie­
niło się w niczeni: i tylko rozum panował i zło 
przynosił człowiekowi.

I pi zez wicie dni szukali iudzic Boga dla ser­
ca — i nie znaleźli...

Także Żydzi błądzili w pustyni przez wiele łat 
bez Boga prawdy.

Gdy zbliżyli się synowie Izraele do góry boipj - 
napotkali na skałę, na ogromną skałę, zagładza­
jącą wszelkie drogi.

I powiedział Mojżesz do narodu:
\> znieście oczy wasze i rozpoznajcie, CO djtwll
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W  od miejsca, w btórem przebywa B®g 
1 'w nieśli oczy na ailu*  ̂ synowie isrjstala  i  HMł>fr
Białfw niej każdy swe serce...

Zdziwienie ich ogarnęło.
— A skala w zrastając prze 1 ich oczy na, zmie­

nia się w górę, której szczyt sięga w  obłoki, a 
cień jej pada na górę Synaj... I dzieli naród od 
Boga...

...A gdy usiłowali Żydzi wyjść na szczyt skały - 
poruszyła się i zatrzęsła, jakby upaść chciała i po­
kryć ich żywych swojemi gruzami...
, Wówczas uderzył Mojżesz skałę laską wznie­
sioną... Skała rozpadła się w  tysiące kawałków, a 
kamienie rozprószyły się w  cztery strony świata... 
A z pod nich wytrysnęło źróctto ożywczej wody,

i  aaapofcofl p*a@ *eśe„
. .Wtedy wydabył się z mgieł głos Boga żywego... 

ł  wywiódł Mojżesz naród ku Boga... W pustyni u j 
rza ł naród oko w  oko żywego Bogf przyrody — 
Zatrząsł się i  rozgrzało się jego serce... Stopił się 
kxl okalający je, krew  poczęła żywo krążyć zmię­
kło serce z kamienia na mięso: biło i czuło, znało 
swego Boga i szukało zbliżenia doń. — —■

...Wtedy przemówił w zbliżeniu Bóg do Izraela, 
zawiązał z nim przymierze, by być jego Bogiem, 
Bogiem serca — a on nu mu być narodem, naro­
dem serca...

I rzekł Bóg:
— Oby serce to pozostało im przez wszystkie 

dn i' .. (Z hebrajskiego tłumaczyła O. K ).

J aJłDENT.

c nad Wadi al-Karen
(Notatki z wycieczki.). 

(Ciąg dalszy.).

Jakże znajdą przejście w  ciemności? — Zbliży­
łem się do Chalila i szepnąłem mu, by czuwał, 
gdyż ludzie są w okolicy. Chalil przymocował 
przedewszystkieiii wędzidła osłów do swej lewicy. 
Jasne:n dlań było, że złodzieje chcą jedynie skraść 
osty. Nagle umilkły glosy za rzęsą, jakby się 
feźdiźcy zapadli w ziemię. Przecież muszą przebyć 
tackę?

Gdzież są? Cóż tam knują?
Koc była czarna jak sadza,każdy kamyk się ru- 

taa ł, zdawało się, że każdy wyciąga ku nam ręce, 
Każde drzewo podnosi się i staje się jeźdźcem ze 
K T*łbą na udecach. A ich niema.

Czyżby zawrócili?
Jaką drogą zniknęli?
Słyszę hałas za tym krzakiem, szepce Danna, co­

fa jąc  się równocześnie kilka kroitów wstecz.
Krzak jest blisko, nie mam więc innego punktu 

wyjścia, jak dojść doń i zbadać go, zanim zaalar- 
Kuję cały obóz. Gdyni się doń zbliżał, poznałem 
t e  to  ten sam krzew, na którym Łyły rozwieszo­
ne a gezadki, a pod niemi stały nasze statki kucbeai- 
ps.

Godzina druga w  nocy. Zluzowały się straże. U- 
stępojąey strażnicy cieszyli się, że będą mogły od­
począć ich znużone, napięte nerwy. Nowi byli od- 
ąe  śk jsi i silniejsi od swych poprzedników.

N astała cisza, jak wprzód. Tymczasem Chalil 
iriorędł sobie papierosa i puszczał iskry, ćmił i zie­
w ał wąprzemian, wciąż jeszcze trzym ając wędzi 
łfe*.

WMocamde jeźdźcy są mieszkańcami wadi, więc 
B a ją  wszystkie jego zakam arki i  przejechali nle- 
Bamą nam drogą

Bijała godzina po godzinie, pochłodmało, a ra- 
nóoty podzęly jaśnieć zlekka Tu i  i  ówdzie sły- 
(tfiaić było westchnienie któregoś ze śpiących, co 
Wę obracał na twardem legowisku. T w ardą jest

ziemia, a chłód przenika poprzez kołdrę Strażni­
cy chodzą dookoła , długie ich linje zaznaczają się 
z daleka. Zabłysnęła jutrznia Minęło niebezpie­
czeństwo

O wschodzie obudził się cały obóz, a nocne wy­
darzenie stało się tematem porannej rozmowy.

Danna starał się rozgłosić i wyolbrzymić niebez­
pieczeństwo, by wyglądać, jak bohater.

Tym razem uzbroiłem się w odwagę — kończy 
Danna swe opowiadanie — przelękli się więc 
tchórze i umknęli.

Jeszcze gawędzą, a tu nagie trzej jeźdźcy jakby 
wyrośli przed nami z pod ziemi. Przybyli na pół­
noc od wadi i zbliżyli się do nas Salam alejki — 
Pokój z wami! — zawołali, złażą- z koni U’ alejk 
es - salam! — I z  wami pokój! — odpowiedzieli­
śmy im. Gdy jeszcze pytam skąd i dokąd, a tu zbli­
żają się oni dn Chalila i każą mu rozkazującym 
tonem iść za sobą. Biedak przeraził się .1 spojrzał 
na mnie błagalnie.

Czemuż to, bracia? — pyta Chalil
— Jeszcze pytasz? Patrz, co zrobiły twe osły z 

jęczmieniem na naszem polu!
Ależ bracia, to nie troje osły pasły się na tern 

polu, trzymałem je w ręku. klnę się na Allaba.
Chcesz nam kłam zadać w żywe oczy? — a te 

świeżę ślady.. Ależ bracia, prosił Chalil, m-że się 
moje biedne osły zerwały na chwilę i iznęly o- 
drobinę jęczmienia, jam temu nie winien, Allah 
świadkiem.

Podeszłem do nich
Czyż to  można tak? — zwrócili się do mnie jeź­

dźcy — myśmy pracowali w  pocie czoła Przecież 
to grzech.

— Wybaczcie tym razem biedakowi — prosiłem 
ich — a Bóg wam pobłogosławi, a teraz cfaodźcie- 
i*o ooś przekąsić, prz -ież zagościliście do nas.

Dokończenie nastąpi.

'D ZIAŁ R O ZR YW K O W Y

Łam igłówka
Ul. Z. M. (Kraków)

Ułożyć 11 wyj azów 6-głoskowych o nasbippją 
« ł  znaczeniu: 1) Kiełbasa, 2) ni- iDroszony gość, 
9) k ra j w  Ameryce, 4) Wyspa na oceanie Indyj­
skim, 5) inaczej dawna Grecja, 6 j półkoliste kruż­
ganki, 7) rodzaj daefaa, 8) zwycięstwo. 9) bóg per- 
aki, 10) miasto w Dalmacji, 11) sklep z lekarstw a­
mi. Pierw sze litery czytane z góry na dół dadzą 
aazwę święta.

Szarada
Ul. Izio Rettig.

Fierwszem — dzieci się żegnają.
Drugiem — bóstwo nazywają.
Trzeciego — wspak, nikt z nas nie zna.
Całość — od pogody zależna,
Potrzebna w ulewie, zamieci.
Co to jest? Zgadnijcie dzieci.

Dowcipne pytanie
Ul. Adela Waehtlbwna.

Jaki krzew owocowy składa się z napoju i o- 
padu?

ROZWIĄZANIE ZAG ADEK Z NRU 20.
Łamigłówka: 1) papka, 2) Parma, 3) prasa, 4) 

pętla, 15) panna. 16) plisa, 17) plaża Litery środ- 
ma, 10) piana, 11) packa, 12) pchla, 13) plewa, 14) 
pęika, la) panna, 16) plisa 17) plaża. Litery środ­
kowe baję: Praca uszlachetnia.

Z agadk .: 1) Orkan. 2) Pemm. 3; Atlas. 4) Tybet.
5) Ocean. 6) Sudan 7) Zebra. 8) Doibra. Litery po­
czątkowe dają: Opatoszu.

W izytówki: Nach-um Bialik, Saul Czernichowski, 
Dawid Frdsdhman.

Henryk WienUwstl
Z okazji 5C letniej rocznicy śm iem  Henryka 

W ieniawskiego pojawił się szei eg r t  ku. >  o 
tym „królu skrzypków1', ale rzadko który z nń£h 
wspomina o tern, że ten genjalny skrzypek i  nie-' 
przeciętny kompozytor był Żydem.

Urodził się w Lublinie w r 1835, ale już jako 
ośmioletni chłopas pojechał z matką do Paryża, 
gdzie w tamtejszem konserwatorjum uzyskał w  11 
roku życia I-szą nagrodę w grze na jkrzsyptacb 
W kilka lat potem udał się ze swoim o dwa sata 
młodszym bratem Józefem, wybitnym pumteSy W  
podróż artystyczna po Europie, wywołując wszę­
dzie wielki entuzjazm. W s„mym Berlinie bracia  
musieli dać dwanaście Koicertów. Mając 25 U  
został powołany na „pierwszego cesa -skiego w ir­
tuoza cesarza rosyjskiego i honorowe to  stano­
wisko piastował przez 12 lat, aby przez następna  
dwa lata zbierać w raz ze słynnym pianistą Anto­
nii!, Rubinsteinem lauiry w Ameryce. Mimo to jed­
nak, że prócz laurów zapewne także doczesne do­
bra były udziałem Wieniawskiego, nie potrafił so­
bie dostatecznie zabezpieczyć bytu i kiedy po kil­
kuletniej owocnej działalności w konserwatorjuni 
brukselskiem, udał się znowu w  podróż do Rosji 1 
zachorował ciężko na serce, um arł w  szpitalu mo- 
skiewskiem .opuszczony, w  zupełnej biedzie (w r. 
1889).

Jakkolwiek Wieniawski w sław ił się przede- 
wszystkiem jako wirtuoz, w najlepszem tego sło­
wa znaczeniu, to  jednak także jeeo spuścizna kom­
pozytorska, obejmująca około 22 dzieł, zapewnia 
mu zaszczytne miejsce w historji muzyki. Jego 
.,Etudy‘‘ zalecają wszyscy profesorowie skrzypiec, 
jego koncerty skrzypcowe, czy fantazja na temat 
..Fausta" gounodowskiego grane są prz-z, wszyst­
kich wybitnych skrzypków — a któż nie zna y'e 
knej Legendy?

ODPOWIEDZI REDAKCJI DZIENNICZKA
Isz- ahaw: Umieścimy gdy będzie aktualne.
M. Sch.* Umieścimy Niestety nie mamy żadnej 

poczty sportowej.
Sara fili.: Usiłowałaś z pewnym sukcesem oddać 

nastrój Jon. kipur Postaram y się w swoim czasie, 
umieścić wyjątek z Twego obrazka.

Runią Silbersteinówna: Twoje „Wspomnienie z 
wakacyj" przypomina nam miłe czasy beztroskich 
wycieczek Rytro jest bardzo piękne — dziewczęta 
przeżyły iicwno piękne chwile w kolonji ..Nadzie­
ja"

Róża Wieliczanka: Wierszvk Twój wykazuje
wiele uczucia dla Ojczyzny Do d-uku sie nie na­
daje.

Ciijg dalszy w następnym numerze

KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADK!?
Mulka Friedberg, Otton Weiss, Lunia Katzówt a 

(szarada), Sabina Wietschnerówna (szarada) Sa­
ra  Ch. (Sanok), Malinka Feig, Cyipora Umańska, 
Blimcia Brodmanówna, Ignacy Ilolzer

KTO NADESŁAŁ ZAGADKI?
M. Czapnicki, Bronia Lrbsmanówna, Henia 

D onnbus serówna.
Zakończenie „Dzienniczka"

<*
UlKlI

PIĄTEK, 17 PAŹDZIERNIKA.
Kraków (313) 11.40 Pcz-gl. P rasy  (PAT), 11,58 

Sygnał czasu, Hejnał, 12,10 G ram ol, 13,10 Kom 
meteor., 15 Kom. gosp., 15,50 „Lekcja francuskie­
go" — prof. L. Roąuauy, 16,15 Gramof., 17,15 „W 
zaułkach Paryża1* :— wygł. p. J. Wiktor, 17.45 Kon­
cert ork. teatm  „Komedija muzyczna", 18,45 Roz- 
madt., Komun., 19,10 Giełda zboż., 19,25 Gramof., 
19,35 Dziennik prasowy, 1950 G ram of, 20 Poga- 
dainka muzyczna, 20,15 Koncert Filh W arsz. (Ber- 
lioz, Dworzak): dyr. G. Fitelberg Komun. 22,30 
Skrz. poczt techn. (porady).

Lwów (385,1) 11,40—22,30 p. Kraków.
Katowice (408.7) 1140 PAT. 11 ‘58 Sygnał czasu, 

hejnał. 12*10 Gramof. 1310 Kom r !cor 13‘30 Kom 
gosp. 15*50 Lekcja jęz. francuskiego 16‘10 Dla dzie 
ci (Powiastki). 16*25 Gramof. 17*15 Odczyt. 17*45 
Koncert (p. Kraków). 18*45 Odcinek powieści. 19 
Rozmaił. 19*15 Odczyt. 1935 Dziennik prasowy. 
19*50 Komun, sport. 20 Pogadanka muzyczna. 20*15 
Koncert (p. Kraków). 23 S«rz poczt, franc.

Wiedeń (516.3) 15*20, 1730. 19*35, 21*30 Muz.
Budapeszt (550.5) 1205, 17*30, 19*15, 2! Miuz. ,
Kónigawuaterhausen £1635)  1630, 20 21*45 Muz. 1

BEZPŁATNE PORADY TECHNICZNE
Polskie Radjo (Wydz. Propagandy) zawiadamia 

wszystkich, którzy w  odbiorze audycyj radjowych 
napotykają przeszkody, pochodzące z wadliwego 
działania odbiorników, że Wydział Propagandy 
Polskiego Radja udziela porad technicznych i w 
miarę możności przychodzi z pomocą wszystkim 
budującym odbiorniki radjowe.

Porady udzielane są przez radjo w  każdy pią­
tek po koncercie wi czornym, oraz listownie i 
osobiście.

Zgłaszającym się rozsyłane są na żądanie sch- 
maty dc budowy 2-lamipowego odbicruika z lam­
pami dwusiatkowemi, zasilanego baiecjami su- 
chemi, przeznaczonego specjalnie di a radiosłucha­
czy prowincjonalnych, gdzie ładowanie akuimula-' 
torów spraw ia wielkie trudności.

Zgłoszenia i prośby o porady kierować nale­
ży pod adresem: Polskie Radjo, Wydział Propa­
gandy, W arszawa, Kredyiow_ 1.

Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZIENNIK"
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NA FRONCIE WYBORCZYM.

Czy więźniowie brzescy bętfą kandydować?
We środo diiiin 15 lun minął ostu leez,ny termin 

składania oświadczeń. zwwierajągyoh zgodę na 
kandydowanie ]>rzez kandydatów , umieszczonych 
aa listach państwowych. Listy te będa ogłoszone 
dziś W piątek, w ..Monitorze Polskim ', przyczem 
uwzględnieni bedn oczy.ciście tylko ci kandyda­
ci, którzy wnieśli do środy wspom niane ośw iad­
czenie. Ogłoszenie lo oczekiwane jest ze zrozu- 
ttdatem zainteresowaniem przez opinję publiczną, 
a to ze względim a fakt, że kilkunastu kandyda­
tów, umieszczonych na cz ałowych miejscach list 
„Centrolewu ‘, Stronnictwa Narodowego 1 listach 
mniejazości słowiańskich, znajduje się w więzie- 
nkł brzeskiem. Początkowo nie wiedziano, czy u- 
waęztonym b. posłom dana będzie możność pod­
pisania oświadczeń kandydackich, a tetnsamem 
zdobycia mandatu posła i związanej z mandatem 
— nietykalności. Z końcem ub. tygodnia ukazała 
się w  prasie wiadomość, że pełnomocnik listy 
Stronnictwa Narodowego adw. Nowodworski u- 
zyskał od sędziego śledczego Demanta, prowadzą­
cego sprawę aresztowanych b. postów, zapewnie­
nie^ że kandydatowi tego stronnictwa Aleksandro­
wi Dębskiemu przedłóż jo  e zostanie d o podpisu 
oświadczanie kandydackie. Sytuacja wydawała 
się zatem wyjaśniona także dla innych kandyda­
tów. Tymczanem niedługo to „wyjaśnienie11 sytu­
acji trw ało: z początkiem bież. tygodnia prasa 
przyniosła pół oficjalny komunikat, że p. Dębski 
odmówił podpisania deklaracji, gdyż nie chce kan­
dydować do Sejmu, W ślad za tern sensacyjnie 
braaniącem oświadczeniem ukazały się dalsze, ró ­
wnie sensacyjne, jak — tajemnicze: odmówili
przyjęcia kandydatur b. posłowie dr. Prager, W i­
tos, a wczoraj pojawiła się pogłoska, jakoby tak- 

o b. posłowie z „Wyzwolenia*1 Bagiński i dr. 
Patek nie chcieli kandydować. Dla uzi Skania de- 
klaracj od obu tych kandydatów  „Wyzwolenia" 
pojechał specjalnie do Brześcia nad Bugiem peł­
nomocnik tego stronnictwa b. posłe Graliński. je­
dnak — jak wiadomo 7. wczorajszych depesz — 
wszelkie próby p. Gralińskiego skomunikowania 
się z bawiącym w Brześciu sędzia Dewiantem, czy 
też komendantem więzienia pułk Biernackim, nic 
powiodły się, wobec czego p. Graliński wrócił 
do W arszawy — z niczem Wobec upływu terminu 
wnoszenia oświadczeń kandydatów przypuszczać 
zatem należy, że wspomniani b. ]x>slo.vic nie bę­
dą figiurować na listach państwowych.

Jest rzeczą znamienną, że przyjaciele polityczni 
aresztowanych uważają za rzecz wykluczona zrze- 
cenie się kandydatury przez tak wybitnych przy­
wódców, którzy brali do ostatka czynny udział 
w  tworzeniu bloku „Centrolewu11 Zaznaczyć nale­
ży przytem, że wszyscy wymienieni wyżej b. po­
słowie są starymi parlamentarzystami. B poseł 
Witos posłuje nieprzerwanie od roku 1908 (wybra­
ny do Sejmu galicyjskiego, a w r 1911 wybrany 
do austriackiej Rady pnnsl ,vn). h poseł dr P ra ­
ger wchodził w skład dwóch oslalnich Sejmów, 
wybranych w latach 10211 i 192S. podobnie jak h. 
posłowie Bagiński i d r Pulek. Wreszcie dr. Ale­
ksander Dębski posłował iylko do osIaLniego Sej­
mu; poprzednio pracował w administracji jako 
starosta (1922—21) i jako wojewoda wołyński 
(1925—26). O b. posłach drze Lie.bermauic i Kor­
fantym wiadomo, że przed aresztowaniem zostawi 
li deklaracje kandydackie

Wobec kategorycznego brzmienia doniesień o 
niuprzyjęciu kandydatur przez pip Dębskiego. Pra- 
gera i W itosa" wąłpliwem leż jest, czy wspom­
ni auł posłowie złożą deklaracje kandydackie, o ile 
będą wystawieni w poszczególnych okręgach. Na­
tomiast inni z pośród aresztowanych b. posłów, 
a mianowicie dr. Kiern-ik. Barlicki, Maslek. Cioł- 
kosz, Dubois i In. i>;-dą z pewnością wystawieni 
na listach okręgowych i będą kandydować, oczy­
wiście o ile pozostawili przed aresztowaniem de­
klaracje, wzgl., o ile władze sądowe, czy też wię­
zienne przedłożą im na czas do podpisu deklara­
cje kandydackie. Wiadomo naprzykład, że p. Bar- 
1‘icki ma kandydować na pierwszem miejscu w 
W arszawie, d Klernik w okręgu Nowy Sącz— 
Bochnia, skąd posłuje od -A2 lat, p Mastek na'trze- 
ciem miejscu w  Krakowie ' w Nowym Sączu, p. 
Ciołkosz na trzeciem miejscu w Tarnowie, p. Du­
bois na drugiem miejscu w Ostrowie.

Zaznaczyć należy, że ter.nin wznoszenia list o- 
kręgowych kandydatów do Sejmj mija w dniu 
dzisiejszym (tj. 30 dni przed wyborami), podczas 
gdy termin składania deklaraeyj przez kandyda­
tów W okręgach upływa dnia 25 Dm, czyli w przy­
szłą sobotę. Do tego zatem dnia będzie ostatecz­
nie wyjaśniona tajemnicza bądźcobądi ./prawa nie 
kandydowania szeregu wybitnych przywódców o- 
pozyodL (■ )

PPS WOBEC POGŁOSEK O NIEKANklYDOWANMJ 
B. POSŁÓW.

Wobec pogłosek o ziraecaetiut sóę mełjtaryoh po­
słów kandydowania do ..eał prawodawczych, „Robo­
tnik11 ogłasza nasitę,puijące oświadczenie:

„Ze względu na niesłyiohamą w dziejach sądowni­
ctwa polskiego izolację, jatką zastosowały wtadtse w 
więzieniu wojskoweim do b po-stów, wszcMa© ośwfad 
czcuia uwięzionych, związane z ich zamierzeniasni 
poJiiii yozmemii, muszą być przyjnw.ane z nadawyazal 
ną osil pożrjśctą i krytycyzmem, W powyższy spo­
sób przyjmujemy kolportowane pogjloskt o nziefco* 
mem znzeazeniiiui sfę kaindydowania b. posła tow. Pra 
gj-era i b. poste tow. Dulbofe*4.

OŚW 4DCZENIE MARSZ. DASZYŃSKIEGO.
Marszałek Sejmu; Daszyńska, oigłpsffil omegdaj za po­
średnictwem kancelarii sejmowej następujący komu- 
nilkait:

Dnia 5 paźdiziemiikia b. r. marszałek Sejmu,, Ignacy 
Daszyński, na zgromadzeniu iwybomctzem m. Krako­
wa wypowiedział w swej mowii-e następujące „to: 
wa:

,,.._Odizyv agą się chyttriwn podszepty, żeby gwałt 
odciskać gwałtem, żeby zejść z dtror resztek pra­
wa ii sizłiikiać zemsity... Pnzeiciwiloo tym podszeptom 
podnoszę z tej trybuny publiczny protest i wzywam 
was, abyście tej prowokacji n e  pozwolili sizerzyć się 
wśród masy ludowej, bo jesteśmy kilka tygodni 
przed wyborami.

Nie wiemy, kto szuka awantur, aby się uchylić od 
sądu całego narodu przy unnće wyborczej. Może są 
tiacy zrozpaczeni, ale my rke mamy powodu uciekać 
od głosowania, od wyboru posłów ( senatorów11.

Zdanie to przepuściła cenzura w całej Polsce w 
poniedziałek dnia 6 października 1930 r.
O CO JEST OSKARŻONY B POS. KWAPIŃSK1?
W związku z wyznaij.zem.iem przez ssd okręgowy 

w Sosnowcu rozprawy głośnej przeciw1 b. posłowi 
fanowi Kwapiński emu (PPS—CKW) na 27 paździer­
nika b. r. komunikują, że b. poseł Kwa.pińskii oskarżo 
ny jest z art. 129 kodeksu karnego o to, że w dniu 
1 listopada 1929 r. odwoływał na wiecu w Olkuszu 
do strajku generalnego, do walki i wojny domowej, 
calem obalenia rządu .

ARESZTOWANIE DZIAŁACZA PPS 
W SKAWINIE

W wyniku przeprowadzanej rewizji aresztjiw-ano 
w Skawinie przewodinuzącego komitetu PPS. Sta­
nisława Wronę. Aresztowanego przewieziono do 
więzienfa w Krakowie,

B. POSEŁ UKR. KOCHAN ARESZTOWANY
Wc środę rano aresztowany został we Lwowie 

b. poseł ukraiński' z perlili ..Lindo11, Wlodz mi.erz Ko 
ch a n  wybrany 7. (kręgu -lwowskiego. Kpchana 'osą­
dzono w więzieniu śłedczem w tzW. „Brygidfacii" 
we Lwiow c.

Kandydaci Centrolewu 
do Sejmu i Senatu w Krakowie

Jak się dowiadujemy, nn ręce przewodniczącego 
okręgowej komisji wybo-rczej Nr 41 w Krakowie 
prezesa Sądu dra Schwarzenberg Czernego wpty- 
ngla wczoraj, w przoddzień ostatecznego terminu 
składania ilst kandydatów, jedna lista. Listę zło­
żył rod. W. Wohnoirt jako pełnomocnik -Listy 
„Bloku Obrony P raw a i Wolności Ludu11, tj. 5-clu 
stronnictw Centrolewu Lista ta obejmuje nastę­
pujących kandydatów: 1) marszałek Sejmu Ignacy 
Daszyński, §2) wicemarsz. Zygmunt Żuławski. 3) 
b. poseł Mieczysław Mastek, 4) adw dv Józef Ro­
sę u zweig, 5) j! Paękan, 6) Helena Jaauszowa (nie­
dawno aresztowana), 7) Wardęga, 8) Lachecki. 
Wszyscy kandydaci „Centrolewu1 w Krakowie na 
leżą do PPS.

Również w dniu wczorajszym złożono w okrę­
gowej komisji wyborczej Nr. 42 na ręce prze­
wodniczącego prezesa Sądu dra Matakicwicza li 
stę kandydatów stronnictw „Centrolewu1 do Sena­
tu z województwa krakowskiego. Lista, którą 
złożył pełnomocnik red. W. Korolewicz. obejmuje 
następujących kandydatów: 1) prof U. J dr.
Leon Marchlewski (Piast), 2) b s e ' dr. Daniel 
Gross (PPS), 3) Franciszes Wójcik (Piast), 4) 
Józef Każmierczak (Stronnictwo Chłopskie). 5) Jan 
Papuga (PPS), 6) Antoni Styla .Wyzwolenie), 7) 
Jnkób Hejmo (Piast).

Dalsze listy wpłyną do komisyj okręgowych w 
dniu dzisiejszym
SOJUSZ CHADECKO-ENDECKI W MAŁOPOLSCF

Na mocy układu między Ch. Demokracją a Str-'!' 
iWcrłwwi ł jdcA-n-P1., w okręgach tarnowskim, .-u

MU 4*e!r.jj s p a ło n t/
i  óo/gee/ skory /

.*10 do 2.60
Tubki P° zł- i 2*5

aieiLsikŁffn ł krajkłojwsfldm nie będiziie ILsity nr. 4. (en<i#- 
ctja), lecz tylko nr. 19 (KażoL FW Ludowy).

W jk i^ ju  tacnowskun pierwsze n uejsce za jnnuj* 
aajazday -edalktor ,Głosu Narodu" p, Jan Matyasik, 
drugie dr. Władysław Cy®ł, adwokat z Brzeska, 
to e d e  p. Stanisław Ozncumowski rolnik z Łużnej 
(pow. GorJce), czwartle p. Jóeef Nocek, chłop-poeta, 
pjląite p. J. Toaieki, sętoretamz Chrz. Zw. RobotnjkóW 
z T urnowa.

W okręgach, w których listy nr. 19 mi-e będzte, 
czlonkowiiie 1 sympatycy Chrz. Dem. mają głosował 
na Metę nr. 4 (Srtir. Nair.).

ROZŁAM WŚRÓD ENDECJI NA POMORZU 
Przed pem  dtńamft ltdoazaly się wiadomości o roz­

łamie wśród Narodowej Demokrach na Pomorzą.. 
Dotychczasowy przywódca te j partii na temeus 
Gmudlzdądza, wucetprezies Stironndctwa NarodowettO, 
p. Edmund H. nczewskJ, wuaz z 17 osoba:, opułett 
ązereal endecji 

Równocześnie secesioriiściŁ optihJikowaii pismo, w  
któmeim na wstęiple zaznaiozaia, że- społeczeństwo 
pomorskie zamanifestowilo wyraźmę, id chce jednou 
tego fTontu wybonctziego na Pomorem, jednak „z. wż 
ny przywódców staMimictw politycznych do poro* 
zrumenia mffędizypairtyjnego nic doszło, przyozem 
przywódcy Stronnfotwta Nairodowego (endecji) ode­
grali naijsmuibniiiełsizą rolę1*.

— o------
PROJEKT KONSTYTUCYJNY 

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO 
Znamy literat Wacław Sieiroszewiskfi opublikowaj 

we wczorajszym „Kurjerze Pora«roym“ swój pro­
jekt zmiany komsitytiuciiiL

Wedle tesro projektu Prezydent parfirJem być 
obierany przez plebisc;-t, Bwołiii-a ,■ rozwfązuje Sejm, 
powołuje rząd tylko- przed nim odpowiedzialny, ma 
prawo v&ta usita wod awiozego. Po zatem w najważ­
niejszych sprawach może tak Prezydent, jak 1 Sedn 
odwołać się dio referendum ludoweigo.

Senat ma być zni-esiony, liczba posłów zstaue^seD 
ma do 150—200. Obok Sejmu ma powstać Rada go­
spodarcza, ztozona po części z fachowych uctzęąkA- 
ków, po części z przeds.tawsdieli zrzeszeń giospodar 
ozyilh i kiuWmrailnydh. ____

PROFILE

Juliusz Osterwa
\  Z powodu występów gościnnych w K-akowle

„Książę niepłomny*1 i rycerz sztuki, za k tftn  
idzie w bój Ojciec, twórca bractwa, zakosm 
Melpomeny, której wiernym jest kajanem , gte 
sicielem i służką zarazem. Instruktor i kierow­
ca seminarium, chemicznego laborałorłum-cza- 
rodziejstwa teatru, gdzie w retortach zapała, 
transformacji, świętego omamu i hastnyszu oM 
dy, gdzie w tyglach pracy i iskry Bożej — żur 
rzy się, lęgnie entuzjazm, aura, samozatrata, 
dobroczynny fluid. Mistrz-celebrairt atmosfery 
i kontaktu z widzami, wielki m as i zaklinać* 
skarbów- cudów artystostwa.

Nieodrazu jednak przrnydziat Juliusz Oster­
wa apostolski habit kapłana. Zaczęło się raczę* 
od poławiania pereł, od pieścidełek i pa maso­
wego cy^elatorstwa aktorskiego- Rycerza nie­
złomnego poprzedził: niebieski ptak,( kochanek, 
przechodzeń i — „Fircyk w zalotach". Ale i ta 
już wszędzie spotykasz „to, co najważniejsze* 
sztuki i alchemji teatru — tak. jak ujmuie to l 
na scenie kształtuje: Jewrejnow, Rittner. Sza­
niawski. Aż wreszcie rzuca Osterwa wszelką 
b ItM t c z o w o ś ć. I tutaj — „obiit Gustavus** 
subiektywnego artyzmu i filigranowych cacek, 
a -,natus est“ Conradus pracy, posłannictwa, 
razowego chleba i czarnoziemu sztuki! Odtąd 
sL.le już włada nim wyłącznie miłość ku NieJ, 
która każe mu serce krajać, jak bochen chleba 
na kromki ; wysoKo dzierżyć Jej sztandar. Ni­
by w;ernv ^''erm^k-ihoraży rozwija też jej pro 
porce i zatyka na wysokich szczytach: O ster 
wa.

Jawi sje też odtąd przed rampa nietylko już 
w królewskim płaszczu i książęcej mitrze poe- 
zi; nie nrzedew szystkiem  w klasztornym stro- 
iu eo*nobi:ka : w lśti?acei zbm-' odwiecznego ry­
cerza niezłomnego wielkiej sztuki (T t)
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Natan Silberzweig
przemysłowiec

zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach w 46 roku tycia.

Pogrzeb odbędzie sie w niedzrefe 16 października 1930 
o godzinie 12-tei w południe z hali przebpogrzebowei 
cmentarza izraelickiego.

Żona i dzieci

Ze smutkiem zawiadamiamy o Śmierci naszego 
współwłaściciela

NATANA SILBERZWEIGA
w którym tracimy Światłego i energicznego kierownika,

najlepszego towarzysza pracy

TOWARZYSTWO METALURGICZNE
S ita  z  o g r .  o d p .
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Dnia 16 b. m. imsrS w 46 roku życia nasz Szef
nl€cdia(cwanei pamięci

N A T A N  S ILB ER ZW EiG
W zmailym trać my przylacfela o niewyczerpane! dobroci 
serca i naliiciliwszeyo kierownika, któreeo pamięć zaw­
sze w Śród nas żyć be&zie

Urzędnicy 
Towarzystwa Metalurgicznego

Sk& 2 c g r .  o d p .

List z  Rzeszowa
Przed wyborami sejmowymi. - 0 unifikację adwo­
katury. — Przed przyjazdem Żabotyńskiego — 
Protesty przceiw wyborom do Rady Miejskiej,

Rzeszów, 15 października.
Wybory do ciał ustawodawczych odbędą się za 

miesiąc, dotychczas jednak panuje zupełny spokój 
w naszem mieście. Przy ostatnich wyborach na 7 
mandatów okręgu rzeszowsko- jarosław skiego u- 
zyskało Stronnictwo Chłopskie 4 mandaty, P. S. 
L. „P iast'1, PPS, i BBWR po 1 mandacie. Blok na­
rodowo- żydowski utracił mandat uzyskany w wy­
borach do drugiego Sejmu, a to  z powodu braku 
zaledwie przeszło 400 głosów, a mianowicie na 
rzecz PPS., która poraź pier vszy uzyskała 1 man­
dat poselski. Z B. B. W. R. wszedł do Sejmu czo­
łowy kandydat wicemarszałek Bojko, z P. P. S. b. 
poseł Chudy, należący obecnie do PPS. b. frakcji 
inwolucyjnej, z P. S. L, „P iast‘‘ b poseł Pieniążek, 
a ze Stronnictwa Chłopskiego po przyjęciu z listy 
państwowej mandatu przez b posła °lu tę  weszli 
do sejmu b. posłowie Janusz, Opolski, Sobek i So­
cha. Jak obecnie nasłani rozdział mandatów tru 
dno przewidzieć ze względu na obecną sytuację 
polityczną i możliwe niespodzianki Społeczeństwo 
żydowskie spodziewa się uzyskać jednego przed­
stawiciela, co jest możliwe przy tłumnej frekwen­
cji wyborców żydowskich podczas głosowania i w 
razie zaniechania odciągania głosów żydowskich 
ze strony jakichkolwiek partyj. Wkońcu dodać jesz­
cze należy do pierwszych wiadomości wyborczych, 
iż przewodnictwa obwodowych komisyj wybor­
czych nie uwzględniając delegacji Rady Miejskiej 
oddano kilku urzędnikom z tutejszego U rzędu 
Skarbowego z naczelnikiem na czele, 'łie oddano 
zaś przewodnictwa urzędnikom innych działów 
administracji państwowej, co jest rozmaicie ko­
mentowane przez zainteresowane sfery ludności. 
Endecka „Ziemia Rzeszowska** krytykuje to za­
rządzenie i w yraża zapatrywanie, iż takie funkcje 
— o ile chciano koniecznie niemi zaszczycić urzę­
dników — należało oddać emerytom państwowym 
mającym dużo czasu i powołania do takich prac, 
podczas gdy czynni urzędnicy zaniedbują przez

czas kampanji wyborczej swe obowiązki
Jak w innych miastach, tak i w Rzeszowie od­

było się zebranie kandydatów adwokackich pod 
przewodnictwem Dra Grajowera celem zajęcia 
stanowiska wobec ciągle aktualnej, bo niezała- 
twionej pozytywnie, sprawy uiiiiikacji adwokatu­
ry Rzplitej Polskiej Po dłuższej dyskusji uchwa­
lono wysłać mcmorjał do Ministra Sprawiedliwo­
ści, w którym rzeszowskie Koło kandydatów adwo 
kackich solidaryzuje się z postulatami centralnych 
władz w Małopolsce zmierzających do unifikacji 
adwokatury i skrócenia czasu praktyki.

Przywódca sjonistów- rewizjonistów Włodzi­
mierz Żabotyński w czasie swego pobytu w Pol­
sce zwiedzi i Rzeszów a to dnia 11 listopada b r  
Tutejsza grupa sjonistów- rewizjonistów i org 
„Brith Trurmpeldor1 czynią odpowiednie przygoto­
wania.

Przeciw uzupełniającym wyborom do Rady 
Miejskiej zostały wniesione 3 protesty i z tego po­
wodu nowe ukonstytuowanie Magistratu nastąoi 
dopiero po zatwierdzeniu wyborów przez Urząd 
Wojewódzki we Lwowie. Przeciw wyborom we 
wszystkich kołach wyborczycn wniosła protest en­
decja, która przepadła znoełnie, nie przeprowa­
dziwszy ani jednego kandydata. Przeciw wyborom 
tylko w II kole wyborczam, w którem wybrano 
wyłącznie 6 Żydów, wnieśli protesty pp M. Oehl- 
baum (kandydat listy „prywatnej*, który nie zo­
stał wybrany) i Naftali Tuchfeld wyiosowany za­
stępca radnego, w miejsce któpego wystawiono 
kandydaturę p Herza z org. „Mizradhi11 wybrane­
go zastępcą radnego w te nże kole. Wniesione pro­
testy nie mają podobno widoków powodzenia, o- 
droczą jednak ukonstytuowanie Magistratu, bo 
władze nadzorcze, powołane do rozpatrzenia pro­
testów z powodu zajęć z wyborami sejmowemi 
związanych, nie zajmą się obecnie tą spraw ą — 
mniej ważną . Rad.

U st z  Krosna
Ze sceny amatorskiej. — Pod znakiem wyborów

(Kor. wł.) Kierownictwo miejscowego Tarbutu. 
w skład którego wchodzą jedynie przedstawiciele 
org. mlodz. Rrit Tru-npeldor, Hanoar Haiwri i

Kaszomer Hacair, postano viło dla stałego zasila­
nia nikłych funduszów szkółki iiebrajskiej wysta­
wiać od czasu do czasu doborowe szluiki żydow­
skie Balonem próbnym tęgo całego na szeroką 
skalę zakrojonego przedsięwzięcia był wystaw io­
ny w dniu 11 bm. na scenie Kooperatywy, świetnie 
wyreżyserowany dram at Szaloma Alejchema pt. 
„Cyzajet ym cyszprajt'* (Rozsiani i rozprószeni), 
który spotkał się z zupełnie zasłużonym sukcesem. 
Nasz nauczycie] hebr M. Szebersziner okazał się 
znakomitym reżyserem a wsparty w swych za­
mierzeniach przez naprawdę niestrudzonego tow. 
F Trenczera sprawił, że całość wypadła pod każ­
dym względem imponująco. Świetnie zagrał rolę 
Ojca Katz M., dobrą grę pokazała również Schen- 
kerówna, jako Ciotka, I. Spitz (junior) — Szad- 
chen oraz Steigbugel Dołek, jako beujaradnek ro­
dziny i Breitowiczów.ia jako służąca. Szczere u- 
znanie należy wyrazić tą drogą tow. Szesberszine- 
rowi, Trenczerowi i in. za umiejętne przygotowa­
nie sztuki i zupełny sukces moralny i materjalny. 
Każdą odsłonę w itała rozbawiona puhliczmość Ir©- 
netycznemi oklaskami, darząc niemi szczodrze wy­
konawców Należy żywić nadzieję, że postanowio­
ne już wystawienie tego typowego dram atu z ży­
cia rodziny żyd. w okolicznych miasteczkach zo­
stanie uwieńczone zupełnem powodzeniem i przy­
jęte z entuzjazmem przez całe bez wyjątku społe­
czeństwo żydowskie.

Życie w Krośnie pozostaje już pod znakiem wy­
borów. Konferują endecy, PPS, GKY.’, i RRWR. 
Nie próżnuje również Konisja polityczna Org. 
Sjon. niedawno ukonstytuowana pod przewodnic­
twem tow. Dra Romma i RosshandJera Miodzie* 
starsza, Komitet Lokalny oraz Brit Trumipeldor 
stanęli do pracy, przygotowując się technicznie do 
wyborów. Żywimy uzasadnioną nadzieję, że i ty n  
razem cale społeczeństwo żyd. Krosna głosować 
będzie solidarnie w dniu wyborów do S°jnru i Se­
natu na listę Nr. 14. której przewodzi czołowy re ­
prezentant nasz ukochany Dr Ozjasz Thon. (-aj

MIANOWANIA W ADMINISTRACJI
F. dr. Józef Czuszkiewicz, prowizoryczny sta­

rosta w Gorlicach, mianowany został starostą po­
wiatowym.

O ROZBUDOWĘ GDYNI — MIASTA
Czynniki gospodarcze, zainteresowane ekspor­

tem z Polski droga morską, podkreślają, że dla 
stworzenia racjonalnych warunków dalszego rołt-
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woju portu w Gdyni, nieodzowną koniecznością 
Jest równorzędna unimiawu miasta portowego 
w  Gdyni. W obecnej drwili przedstawia się sytua­
cja w len sposób, że na rozbudowę portu wydaje 
się wielkie fundusze, natomiast rczbudowa mia­
sta postępuje stosunkowo wolno Ta dysproporcja 
W traktowaniu dwóch spraw  o rówuorzędnem 
znaczeniu, tj portu i miasta portowego, stanowią­
cego dla portu niezbędny pomocniczy instrument 
handlowy sprawiła, że rozwój Gdyni poniekąd 
jest Jednostronny Port gdyński nie jest wskutek 
tego jeszcze dzisiaj zdolny do samodzielnego pro­
wadzenia działalności handlowych i większość o- 
pcracyj handlowych odbywa się poza Gdynią, 
głównie w Gdańsku. Wydatna pomoc kredytowa 
dla podniesienia ruchu budowlanego w Gdyni sta­
je się koniecznością coraz bardziej palącą, coraz 
ściślej podkreślana pi zez zainteresowane czynni­
ki gospodarcze. (PAP).

POJAZDY MECHANICZNA W POLSCE
Ministerstwo robót publicznych o p rao w a ło  sta­

tystykę pojazdów mechanicznych na obszarze Rze­
czypospolitej Polskiej na dzień 1 sierpnia br. We­
dług tej statystyki na terenie państwa kursuje obe 
cnie, oprócz pojazdów mechanicznych wojsko­
wych. 19.293 samochodów osobowych prywatnych, 
7.282 dorożek samochodowych, 6.888 '-am och od ów 
ciężarowych, 4.144 autobusów, czyli razem 37.597 
samochodów Oprócz tego mamy w  ^olsce 6.76© 
motocykli i 535 innych pojazdów mechanicznych, 
tak, że łącznie na terenie całegu państwa jest o- 
gółem 44.901 pojazdów mechanicznych.

W porównaniu z 1 styczniem br. przyrost pół­
roczny ogólnej ilości pofjazdów mechanicznych 
wynosi 3.7 proc. Przeciętni *» jeden pojazd mecha­
niczny przypada w Polsce na 680 mieszkańców.
OKUTA ŻYDOWSKA NIE PRZYJMUJE DATKÓW 

OD WYCHRZTY
Przed kilku dniami zmarł w W arszawie znany 

przemysłowie tytoniowy, Henryk Polakiewicz, 
Zmarły na łożu śmierci został ochrzczony na sku- j 
tek starań swego brata Stanisława, wychrzly. Po- j 
grzeb odbył się na cmentarzu katolickim. Obec­
nie wychrzczony brat zaproponował gminie ży­
dowskiej w W arszawie przyjęcie datku w sumie 
1000 zł. z powodu śmierci Henryka Polakiewicza 
Gmina propozycję odrzuciła, motywując to tern, j 
ie ale przyjmuje datków od wychrztów.
ZAMKNIECIE KLASY W SZKOLE UKRAIŃ­

SKIEJ
Na zarządzenie lwowskiego kuratorjum  szkol­

nego, rozwiązana została VI. klasa gimnazjum 
z językiem wykładowym ruskim we Lwowie przy 
nL Sapiehy, z której okna wyrzucony został na 
tUicę portret p. Prezydenta Rzpltej.

PROCES KUPCA, KTÓRY ZAMORDOWAŁ SWE­
GO SZWAGRA

Wczoraj rozpoczęła się we Lwowie przed try ­
bunałem przysięgłych budząca w szerokich kolach 
społeczeństwa żydowskiego we Lwowie niepo­
mierne zainteresowanie rozprawa przeciwko 32- 
letniemu kupcowi Chaimowi Baraehowi który w 
marcu br. w jasny dzień w śródmieściu wystrza- j 
łem rewolwerowym pozbawił życia męża swojej 
siostry poważanego kupca błp Józefa W isehika i 

Unia 5 marca br. w Sądzie powiatowym toczyła ’ 
się przed sędzią dr. Janerem rozpraw a przeciw­
ko Chaimowi Baraehowi, którego prokurator po­
ciągnął do odpowiedzialności o wybicie okien wy­
stawowych w sklepie firmy Arena Baracha i Jó- 
sefa Wisehika w pasażu Fellerów. W celu powo­
łania nowych świadków sprawa została odroczo­
na. Strony opuściły gmacb sądowy Najpierw wy­
szli Aron Barach i Józef Wischik, udając się przez 
ulicę Kazimierzowską w kierunku placu Gol uch o w 
skich. Gdy na rogu ul. Bernsteina Baruch i Wi­
schik przechodzili przez jezdnię ns drugą stronę 
id. Kazimierzowskiej i znaleźli się obok restau ra­
cji Balasa, rozległ się huk czterech po sobie na­
stępujących strzałów rewolwerowych To idący 
Ba nimi Chaim Barach strzelał. Józef Wischik u- 
godzony dwiema kulami padł brocząc w krwi na 
chodnik, zaś Aron Barach został lekko raniony 
W lewą rękę.

Mord popełniony w jasny dzień w śródmieściu 
W jednej z najludniejszych ulic wywołał nie do o- 
plsania poruszenie i żywą panikę. Przypadkowo 
■najdujący się w lem miejscu komisarz policji Ba­
licki w raz z wywiadowcą Kuszlikiem ujęli zbro­
dniarza sprowadzając go do biur w pobliżu znaj­
dującego się wydziału śledczego policji państwo­
wej. W międzyczasie raniony Józef Wischik mi­
mo natychmiastowej interwencji lekarskiej zmarł 

Barach na wniosek prokurato-a wzgl sędzie­
go śledczego bvl poddany obserwacji psychjatrów, : 
którzy orzekli poczytalność mordercy > jego od- 
pow: ’ • dnoić za dokonane zbrodnie Staje on 
przed sądem pod zarzutem zbrodni morderstwa

popełnionej na swoim szwagrze i usiłowanego 
m orderstwa na bracie, u roz i / mu kara  śmierci 
przez powieszenie.
PROCES O ZAMORDOWANIE CZŁONKA POA- 

LE SJONU
W najbliższych dniach odbędzie się w sądzie 

okręgowym w  W arszawie proces o zamordowanie 
członka lewicy Poale sjonu, Jakira Markiewicza 
z Końskiej Wola. Markiewicz został zasztyletowa­
ny w W arszawie na ul. Dzikiej, a o dokonanie 
mordu oskarżonych jest 10 osób, członków organi­
zacji komunistycznej. Proces wzbudził zrozumiałe 
zainteresowanie.

GDY PUANY MANIPULUJE CEGŁĄ...
a pech chce, że akurat przejeżdża minister...

Sąd grodzki w W arszawie rozpatryw ał onegdaj 
sprawę, wytoczoną Stanisławowi Buchholzowi, 
właścicielowi folwarku pod Ożarowem. Buchholz 
był oskarżony o to, iż. w dniu 20 lipca br. o godz. 
11-tej wieczorem rzucił cegłą w  przejeżdżający sa­
mochód min. spr. wewn. Składkowskiego, raniąc 
w głowę pasierbicę ministra, 16-letnią pannę Te­
resę Coillot. P. m inister jechał w towarzystwie 
małżonki, pasierbicy p. Coillot, 11-letniego sio­
strzeńca Kozłowskiego, oraz sekretarza p. Stawic­
kiego. Po wypadku samochód p. m inistra zawró­
cił.

W pobliżu miejsca, gdzie zdarzył się wypadek, 
Stało przed domem opodal szosy trzech męż­
czyzn. Zapytani o sprawcę rzucenia kamieniem, 
nie dali żadnej odpowiedzi. Jeden ze stojących po­
wiedział: „To mój dom, a to moi służący" Był 
to właśnie Buchnoiz.

Natychmiast zawiadomiona o wypadku policja 
przeprowadziła dochodzenia i aresztow ała Buch- 
holza. Po kilku dniach został on jednak zwolniony 
za kaucją 3.000 zł.

Na dzisiejszej rozprawie Buoiholz oświadczył, 
ie  był pijany, jednak do rzucenia cegły nie przy­
znał się. W charakterze świadków zostali prze­
słuchani: p. ministrowa, oraz panna Coillot, sio­
strzeniec p. m inistra oraz sekretarz Stawicki. Sio­
strzeniec p. m inistra zeznał, że przypomina sobie 
dokładnie, iż jakiś mężczyzna wzniósł rękę do 
góry. a w onwilę potem usłyszał jęk panny Coil­
lot. W wyniku rozprawy, po wysłuchaniu prze­
mówienia prokuratora Dąbrowskiego oraz obroń­
cy oskarżonego adw. Byczkowskiego, sąd skaził 
Buch hol za na 1 miesiąc więzienia.

GENERAL BAŁACHOW.CZ OFIARA KATA­
STROFY SAMOCHODOWEJ 

Wczcnaj uległ katastrofie samochodowej w W ar 
szawie smutnej sławy generał BuŁak- Bałachowicz 
Jadąc ulicami W arszawy, natknął się na wóz. 
Wskutek zderzenia się z wozem, taksówka, w któ­
rej jechał generał Bałachowicz, uległa zupełne­
mu zniszczeniu. Bałachowicz odniósł ciężką ranę 
w rękę. Na jego żądanie aresztowano woźnicę, 
który był sprawcą katastrofy.

ZNOWU OFIARA „SEKTY SZATANA**
W W arszawie przy ul Czerniakowskiej 112, ara  

lazł posterunkowy policji jakiegoś nieprzyto nne- 
go osobnika, którego przewieziono do szpitala. O- 
kazało się, że osobnik ów popełnił samobójstwo 
przez otrucie W liście pozostawionym przez sa­
mobójcę wyjaśnia ów osobnik, że należał do sek­
ty satanistów, co doprowadziło go do samobój­
stwa. U samobójcy nie znaleziono żadnych doku­
mentów, wobec czego nie stwierdzono jego iden­
tyczności.

MASZYNY PIEKIELNE DLA LEKARZY
Donoszą z Bytomia, iż do tokarza dr. Spieckera 

w gmachu więzienia przyniesiono onegdaj prze­
syłkę pocztową, w której była krzynka od cygar 

Po podniesieniu wieka skrzynka stanęła w pło­
mieniach i po 50 sekundach nastąpił ogłuszający 
wybuch, wskutek czego wyleciały szyby z okien 
i spadły ze ścian obrazy Dr. Spieeker został ranny 

W tym samym czasie odebrał podobną paczkę 
inny lekarz w Bytomiu, d r Wilhelm, który po 

' wybuchu płomienia z paczki nadesłanej, zdążył
uciec do drugiego pokoju.

Pokój, w którym zostawił paczkę, został zu-
jtełnle zdemolowa/iy.

Śledztwo wykazało, że skrzynki te były w ysła­
ne z Zabrza i zawierały puszki od konserw, na­
pełnione dynamitom, który był połączony prze­
wodem z trzema zapałkami Zapałki te, po otwo­
rzeniu pudełka zapalały się, powodując wybuch 
Dochodzenie w toku.

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH
Z Katowic donoszą: Onegdaj późnym wieczorem 

wybuchł w zabudowaniach gospodarczych Pawła 
Olouy w Popielowie, pow. rybnicki pożar który
•powodował 65-letni parobek Dzierżawa przez j
potzucenie niedopałka papierosa na strychu sto­
doły. na którym spał Podczas ratowania dobytku 
zapomniano o śpiącym Dzierżawie, który spłonął

C Z  E K O L A L A

żywcem. Strażacy analeźii zwęglone zwtoki ofia­
ry w łasnej nieostrożności.

NAWET W CHWILI SAMOBÓJSTWA PAMIĘ­
TA j O URZĘDZIE SKARBOWYM

„Gaz. Handl.“ donosi z Bydgoszczy: W tych
dniach popełnił samobójstwo właściciel więkMaf 
restauracji w Bydgioszczy „Łsplanada" p. Koąmor 
wski, rzucając się do W isły pod Ostromeokienu 
Jak głoszą wtajemniczeni, p. Kosmowski miał do 
zapłacenia około 30 tys. zaległych podatków i 
aczkolwies stan majątkowy jego nie był tak zły, 
(kamienica i 2 interesy handlowe), zmęczony tru­
dnościami życia, popełnił samobójstwo. Na P O - 
zostawionem na brzegu ubraniu znaleziono karte­
czkę denata z prośba o odniesienie rzeczy do 
Urzędu Skarbowego za zaległe podatki.

STRASZNE SAMOBÓJSTWO
W miejscowości Kalety na Śląsku, niejaki E. 

Nawrat, 20-letni młodzieniec, dokonał onegdaj z a ­
machu na w łasne życic w niezwykły sposób. 
Denat przygotwał do tego celu rurkę żelazną o 
średnicy 2 cm. zalulowaną na jedny.n końcu, a 
służącą do przebijania muru. Rurkę napełnił pro­
chem strzelniczym, do którego włożył automaty­
czny zapalnik. Tak przyrządzone narzędzie śmier­
ci przyłożył do podbródka i spowodował wybuch, 
któr\ poszarpał mu w strzępy tw arz i szyję, za­
bijając go na miejscu.

FATUM RODZINNE
Z W arszawy uonoszą: Nad rodziną 65-letniego 

Karola Stęmpkowskiego od dłuższego czasu za­
wisło nieszczęście Pi-z,ed trzema laty otruła się 
,21-letnia córka Helena Obecnie w ciągu jednego 
tygodnia rodzinę te trzykrotnie dotknął wypadek 
śmierci.

I‘biegłe! środy odbył się pogrzeb drugiej córki 
Slefanji. Brakło środków na pochowanie jej. wo­
bec tego szwagier Henryk Lapuszewski, pluto­
nowy 5 pułku lotniczego, zadłużył się i wpadł 

. w bardzo poważne kłopoty. W kilka godzin po po­
grzebie popełnił samobójstwo, strzelając do sie­
bie z rewolweru przy zbiegu u).' Żelaznej i Chło­
dnej. Żona jego. trzecin córka Stęmpkowskiego od 
dłuższego czasu ciężko chora na płuca, głęboko 
dotknięta samobójstwem męża, we środę rano za­
żyła większą dozę esencji octowej* i przed przy­
byciem lekarza zmarła

PRAWO LYNCZU — W POLSCE
Z Kielc donoszą: We wsi P rzeain it pow. ol­

kuskiego tłum złożony z okoto 150 osób. dokonał 
samosądu na osobie mieszkańca tej wTsi Piotra 
Zyguły, bijąc go kamieniami i laskami, ponadto 
z tłumu padł strzał rewolwerowy, który ugodził 
Zygułę w pierś, powodując natychmiastową 
śmierć

Zyguła był zawodowym złodziejem i dał się 
we znaki mieszkańcom wsi, pozttem był on p o ­
dejrzany t> podpalenie jrzech stodół.

BARBARZYŃSKIE FIGLE
Onegdaj wieczór na drodze Sambor—Stryj nie­

znani sprawcy przeciągnęli linę druciana przez 
gościniec od słupa telegraficznego do drzewa, 
wskutek czego auto firmy Petrolea najechawszy 
na wspomnianą linę, doznało poważnych uszko­
dzeń. Szofer i mechanik ciężko ra.-.ni. odwiezieni 
zostali do szpitala w Drohobyczu. Za sprawcami 
barbarzyńskiego wybryku policja wszczęła ener­
giczne dochodzenia.

SKAZANIE URZĘDNIKÓW MAGISTRATU ZA
FAŁSZOWANIE DOKUMENTÓW

Onegdaj zapadł wyrok w toczącym się przed są­
dem okręgowym w Lesznie procesie Karnym prze­
ciwko urzędnikom m agistratu w Rawiczu, oskar­
żonym o fałszowanie dokumentów dla celów za­
robkowych. Burmistrz miasta Rawicza skazany zo 
stał na miesiąc i 3 tygodnie więzienia, b. sekre­
tarz magistratu, Jan Mądry na 6 miesięcy wię­
zienia oraz b, przewodniczący rady miejskiej w 
Rawiczu Nikodem Świetlik na dwu miesiące wię­
zienia i 600 złotych kary  pieniężnej Sławińskie­
mu i świetlikowi zamieniono kare wieziena na 
grzywny po 600 złotych.
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T a m , gdzie drukują talmudy
W najstarszej drukarni 

W dzie»miku wileńskim „Słowo* (organ sa- 
nacyjno- konserwatywny) znajdujemy nastę­
pujący, nader interesujący wywiad:

Nie wszyscy ze starych mieszkańców Wilna 
i zapewne niewielu z novych wiedzą, że istnie­
je w Wilnie stara zasłużona placówka, promie 
nie działalności której padają hen za Ocean w 
jedną, a góry Uralskie w drugą stronę Instytu­
cja obrosła mchem tradycji prawie półtorawie- 
kowej.

Mamy na myśli drukarnię żydowską założo­
ną przed stu czterdziestu laty przez Manesa 
Roma, drukarnię zaopatrującą Żydów rozsia­
nych po całym śwnecie w wydawnictwa religij­
ne: taimudy, książki do nabożeństw, księgi li­
turgiczne i t. p.

W  historii narodu żydowskiego drukarnia 
>,Rom“ ma swoją kartę zaszczytną, a ponieważ 
mieści sie w Wilnie, stała się więc przedmiotem 
naszego zainteresowania.

Informacji uchlela ram obecny dyrektor fir­
my noszącej obecnie nazwę: Sp Akc. wydaw 
niczo-drukarska ,.Rom‘‘, p- Matus Rappaport. 
Rozmawialiśmy w pokoiu pełnym szaf ze sta- 
remi księgami, pergaminami, rękopisami. Są 
wśród nich ,,białe kruki*1, z dumą pokazywane 
nam następnie.

Po wyjaśnieniu celu naszej wizyty p. dyr. 
Rapoport zagłębia się w fotel ; zaczyna opo­
wiadać.

— Sto czterdzieści lat temu Manes Romm 
(wówczas jeszcze nazwisko to pisano przez 
dwa m) znfożvł w Grodnie drukarnię, zadaniem 
której miało bvć drukowanie ksiąg religijnych. 
Po kilku latach przeniósł on ją do Wilna i od 
lego czasu zaczyna S ’"ę  iście m rów ca praca.

Nie chodziło tu bowiem o wydrukowanie ; pu­
szczenie w ob;eg zwykłych książek, a o opra­
cowanie na mocy dokumentów, talmudu-

Praca trwała muapp rlziasófki lat. Szereg od­
danych sprawie talmudystów-ucronych obje­
chało wszystkie kulturalne zakątki świata wy­
stukując materiały do dalszych prac.

P-zeszukann biblioteki nuhliczne i prywatne 
(rn in. w Watykanie. Oxfordzie, Monachium, 
Amsterdamie), wyłowiono i przepisano każdy 
dokument mogący bvć w yko.ystany.

Praca dała wyniki:
Talmud Romma uważany jest słusznie za 

najlepszy z istniejących obecnie na całym świe 
cie. lepszy od wydanych w Wenecji. Niem­
czech i Wilnie- Najlepszy, ho opracowany na 
najstaranniej dobranych materiałach historycz-

żydowskiej w Wilnie.
nych i zaopatrzony w największą ilość: 103. ko­
mentarzy najsławniejszych talmudystów.

Talmudy te rozsławiły wydawnictwo nasze 
na. cały świat żydowski.

— A czy oprócz tulmudów nie wydają pano­
wie innych ksiąg?

— Wydaliśmy i drukujemy ciągle dwa rodzą 
je talmudów: t. zw. babiloński, obszerny, obej­
mujący osiemnaście torr.ów z 10 tysiącami stro 
nic i mniejszy, posiadający mniejszą ilość ko­
mentarzy — t. zw- jerozolimski. Ponadto dru 
kujemy duży szereg innych ksiąg i książek re­
ligijnych. przeznaczonych do modłów w syna­
gogach i domach, dla mężczyzn, kobiet i dzieci. 
W języku hebrajskim i żydowskim. Trudne 
i dostępne.

Zobaczy pan to zresztą w składzie.
— Czy nie zechciałby Pan wskazać nazwisk 

najbardziej zasłużonych współtwórców talmudu 
panów, zapj^ujemy-

— Trudno to powiedzieć, tylu ich było. Do­
tychczas żyje w Wilnie 95-letni starzec p. Sz. 
Fejgenson. On ostatni zdobywał rękopisy do 
talmudu opracowanego przy jego udziale. Czło 
wiek ten m:mo swego wieku zachował pamięć

i jest chodząca encyklopedią w dziedzinie ko­
mentowania talmudu i literatury żydowskiej- 
Pisze jeszcze i dziś. niestety złamana noga 
przykuła go do łóżka. On też opracował dla 
nas historię drukarni Romma.

— Do kogo należy obecnie drukarnia?
-  Od Romów przeszła ona swego czasu 

w ręce znanego bibliofila petersburskiego. Da­
wida Ginsburga. Różne koleje przeszła i obec­
nie należy do towarzystwa akcyjnego, przy- 
czem znaczna część naszego portfelu jest w rę­
kach zagranicznych.

— A jak się panom powodziło i powodzi i kto 
jest odbiorcą głównym, mam na myśli jaki 0- 
środek?

— Odbiorcami naszymi są rzecz jasna Żydzi, 
ŻvH„; rozsiani po całym świecie.

Było kiedyś bardzo dobrze.
‘C nasze rozchodziły sie w ilości tak du­

żej. że piętnaście maszyn z. trudem nadążało z 
wykonaniem zamówień-

Wojna poderwała byt naszej, na dużą skalę 
obliczonej, placówki.

Odpadł główny rynek — Rosja, Ameryka nie 
wpuszcza Żydów, a ci co mieszkają tam od- 
dawna wynaradawiają sie częściowo, do Łotwy i 
; Litwy mamy przecież granice. Polska zaopa- i 
tr?ona fest już dostatecznie. Jednak mimo *

wszystko wysyłamy transporty we wszystkie 
strony świata, prócz Rosji naturalnie.

Podczas wojny z rozkazu Wielkiego księcia 
Mikołaja Mikołaiewicza wywieziono od nas sie 
tleni wagonów stopu, były to już odlane matry­
ce. Zostały one w Rosji.

Trzeba było nanowo opracowywać to co zgi­
nęło-

Najgorsze jest to, że w składach leża tysiące 
ksiąg przeznaczonych specjalnie dia Rosji. Dziś 
jest to makulatura.

Widzi pan, w Rosji to było tak. Niemal w 
każdym okręgu była inna sekta. Każda z nich 
po swojemu odprawiała nabożeństwa i dla każ­
dej drukowało się inne książki.

Co z tern teraz zrobić? —
Opuszczamy biuro i idziemy zwiedzać dru­

karnię.
Dwa dwupiętrowe gmachy, jakaś byld fa­

bryka.
W jednym maszyny, zecemie, stereotypie i 

t. p. techniczne urządzenia, w drugim składy. 
Równo na półkach, aż po sam sufit leżą ty­
siące ksiąg. Duże. średnie, małe. Oprawne w 
skórę, płótno, papier.

Talmudy, modlitewniki, książeczki dla kobiet 
i dzieci.

Tysiące tego, a wszystko wydane na pięk­
nym papierze i wykonane bardzo starannie.

Wtrącamy uwagę o benedyktyńskiej pracy 
zecerów, zmuszonych składać mikroskopijnemi 
wprost czcionkami i znów dowiadujemy się rze 
c /v  nowych.

Jest zwyczaj, że komentarze do pewnegc wy 
jątku talmudu muszą się mieśc.ć na tej samej’ 
stronicy. To zmusza w wielu wypadkach do 
posługiwania . się jaknajmniejszemi czcioukanu

Główny nasz talmud składało 45 zecerów 
przez siedem lat, I to nie po osiem godzin prai 
cowali jak teraz, to byli faisatycy- PracowaM 
od świtu do nocy-

A ile osób rooiło koreictę!
Wyznaczone były potem premje zia wynale­

zienie błędu. Kwapiło się wielu, ale niewśeta 
zarobiło.

Jak duża Jest popularność talmudu, niech 
świadczy fakt, że kiedy w okresie wojny roze­
szła się w Ameryce wiadomość o spaleniu się 
naszej drukarni, natychmiast powstało towarzy 
stwo akcyjne z kapitałem miljona dolarów, aby 
sfotografować i wydać nasz talmud.

Byliśmy i jesteśmy największem w świech 
wydawnictwem żydowskiem-religijnem. Zrnniej 
szył się nasz zasięg i zapotrzebowania, ale na 
to niema rady.

IREN A  M E M IR O W S K A

DAW ID F O L D E R
42) (Ciąg dalszy)

Potem ujął Joyce za podoródek i ścisnął go tak 
gwałtownie, że krzyknęła. — Będziesz łaskawa 
podpisać ślepo umowę ślubną, która ci każę przy 
gotować; nie mam ochoty mordować się dla twe­
go gagatka. Zrozumiano? Chcesz pieniędzy?

Skinęła głową, nie odpowiadając Puścił ją i 
olworzył szufladę.

— Słuchaj, Joyce. Pójdziesz jutro w mojem imię 
ruu do Setona. mego notarjusza. Wypłaci ci co 
miesiąc sto pięćdziesiąt funtów.

N abazgrał pospiesznie kilka słów na margine­
sie leżącej na stole gazety.

— To mniej więcej tyle, ile ci dawałem dawniej, 
nieco mniej. Trzeba będzie n i tem poprzestać 
przez pewien czas, moje dziecko, bo to wszystko, 
co mi zostało. Później, gdy wrócę, wyjdziesz za 
mąż.

— Ale dokąd jedziesz?
Wzruszył brutalnie ram io lami
— Nie twoja sprawa.
Położył jej rękę na karku, ugiął 30 pod swoją 

dłonią.
— Joyce... jeśli utnrę po drodze Seton zajmie 

się wszystkiem tak, aby jak najlepiej bronić two­
ich interesów. Masz tu tylko dać działać. Podpisz 
wszystko co ci każe. Zrozumiałaś?

Skinęła głową. Golder odetchnął głęboko
— A więc, to wszystko...
— Daddy darling...
Pochyliła mu się do kolan, odarłszy głowę o 

Jego ramię i przymknąwszy oczy Golde- spojrzał 
■a nią, uśmiechnął kię zlek&a i stłumił drżeoie,

które poruszało kątami warg:
— Co za czułość, kiedy się niema pieniędzy? 

Poraź pierwszy widzę cię taką, moje dziecko. — 
Pomyślał: — I po raz ostatni — lecz nie powie­
dział nic. Poprzestał jedynie na muśnięciu pal 
cami jej powiek i szyju; głaskał je długo, uparcie, 
jakgdyby je modelował, żeby dłużej zachować w 
pamięci ich obraz.

’ ROZDZIAŁ XXVII.
— „Oibie układające się strony zgadzają się za­

wrzeć umowę, dotyczącą koncesji, w przeciągu 
dni trzydziestu od chwili ratyfikacji niniejszego 
traktatu*'...

Dziesięciu mężczyzn, siedzących dookoła stołu, 
spojrzało na Goldera.

— Dobrze, (hJej — rzekł.
„W warunkach następujących"...
Golder przesunął nerwc-v o ręką przed twarzą, 

usiłując z wysiłkiem rozwiać gęsly dym. napeł­
niający mu usta. Niekiedy nawprost mego twarz 
czytającego człowieka, blada, kanciasta i zapa­
dła, z czarną dziurą otwartych ust, stawała się 
niewyraźna jak barwna plama nawpół rozpu­
szczona w dymie. Zapach mocnego tytoniu rosyj­
skiego, skóry i potu ludzkiego przesycał powie­
trze. Od wczoraj tych dziesięciu ludzi me mogło 
porozumieć się w sprawie ostatecznej redakcji, a 
przedtem dyskusja trw ała ośmnaście tygodni.

Spojrzał na rękę, która godzina, lecz zegarek 
stanął W yjrzał przoz okno. Poprzez brudne szyby 
widać było świt, wstający nad Moskwą. Był to 
piękny ranek sierpniowy o lodowatej, przeźroczy­
stej czystości świtów jesiennych

— „Rząd Sowietów przyznaje Towarzystwu ,,Tu- 
bingen Petroleum ‘ konces ję ' w wysokości pięćdzie­
siąt procent terenów naftowych, położonych mie- 
dzy okolicą Teiska a równiną Around^oi, opisa­

nych przez memorjał, złożony prze: delegat. T-wa 
,.r,'uibingen Petroleum*1 dinia drugiego grudnia 1925 
każxle pole naftowe, w ten sposóń koncesjonowa­
ne, będzie miało powierzchnie prostokątną, nifl 
przekroczy czterdziestu dziesięcin i nie jędzie 
przylegało iedno do d ngiegc...“

— Zechciej pan, proszę, jeszcze raz przeczytać 
ten ostatni punkt — zażądał, zaciskając Wargi.

„Każde pole naftowe"
— To to — pomyślał Golder, doprowadzony do 

ostateczności. — Przedtem n:ie było o tem m ow y.. 
Czekają zawsze do ostatniej chwili, a potem paku­
ją jakieś wstrętne dwuznaczne punkciki które 
zdają się nie mieć żadnego znaczenia a wszystko 
poto, żeby mieć pretekst do ze-wania, kieay się 
już włoży pieniądze w pierwsze koszty .. Pow ia­
dają ,że tak samo postąpili z Amrum‘em

Przypomniał sobie, że kopię umowy z T-wem 
Amrum czytał kiedyś; kopja ta znajdowała się 
Wśród papierów Markusa. Prace miały się rozpo­
cząć w ściśle określonym dniu Obiecano oficjal­
nie przedstawicielowi AmomPu, że można będzie 
ten termin odroczyć, a potem unieważniono umo­
wę Kosztowało to Amrum grube miljony .

— Stado świń... — mruknął
Uderzył nagle pięścią w stół.
— Proszę to niezwłocznie wykreślić.
— Nie! — krzyknął ktoś.
— To nie podpiszę.
Jeden z mężczyzn odezwał się:
— O, drogi Dawidzie Izaakowiczu..
Śpiewny, pieszczotliwy akcent słowiański i  g-w

czr.e, pełue kurtuazji zdania rosyjskie odcinały 
się dziwnie od jego twardoj. żółtej twarzy, w któ­
rej błyszczały małe. wązkie. migotliwe oczy, by­
stre i okrutne W yciągał wciąż naprzód ramhmi; 
jakgdyby chciał przycisnąć Goldera do serca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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M .  Einstein o porozum im lu źydou/- t 
sho—arabsklem

B e r l i n  (ŻAT) Współpracownik „Wienei : 
iTag‘‘ dr. Jakób Rosenthal odbył dłuższą rozmo 
Wę z prof. Albertem Einsteinem n t. porozumie 
nia żydowsko-arabskiego. Prof. Einstein cr 
świadczył m. hi.:

W zasadzie uważam ruch „Brith Szalom 1 za 
słuszny. Sądzę, iż jest rzeczą niemożliwą, aby 
dwa narody żyły w jednym kraju bez systema­
tycznej współpracy w dziedzinie gospodarczej 
i politycznej. Bardzo doniosłem, aczkolwiek tru 
dnem zadaniem jest nawiązanie kontaktu z ma­
sami arabskiemi- ChodEi o to, aby przekonać 
Arabów, że nie chcemy naruszyć ich podstawy 
ekonomicznej. Cierpliwa polityczna działalność 
wyjaśniająca powinna zmierzać do osłabienia 
wpływu zawodowych polityków arabskich, któ­
rzy za żadną cenę nie* chcą doprowadzić do po­
rozumienia z Żydami. Anglja może nam dopo­
móc. jeśli my jej ułatwimy zadanie (bezpośre­
dnie zawarcie porozumienia z Arabami), Bę- 
dziie również koniecznem poświecić szczególną 
uwagę językowi arabskiemu, ponieważ niemo- 
żliwem jest nawiązanie bliższego kontaktu z na 
rodem bez znajomości Jego języka. Sądzę, iż 
należy nawiązać żywsze stosunki z umiarkowa 
nymi i politycznie nłeaktywneml kołami wśród 
Żydów j Arabów. Czynniki te powinny się na­
radzić w sprawie punktów spornych oraz spor­
nych interesów- Należy zaprzestać uprawiania 
polityki prestiżu. W najbliższym czasie należy 
doprowadzić do współpracy w dziedzinie go­
spodarczej. Droga na którą wkroczył Hista- 
druth Jest słuszną, lecz Hłstadruth nie zdoła 
sam wykonać tych zadań.

Stwierdzić należy, że plan dr. Artura Ruppi- 
aa obejmujący system kolonlzacyjny, inwesty­
cje itp. jest słuszny zarówno z gospodarczego 
łak i politycznego punktu widzenia- Z powodu 
zaostrzonych walk w Palestynie mogą być ode­
pchnięte lepsze elementy, które ujmują odbudo 
we Palestyny jako dzieło oparte na podstawach 
idealistycznych. Uda się elementy te Jaknajści- 
śfcj powiązać z dziełem odbudowy, jeśli kwe­
st}® polityczne rozwiązane będą na podstawie 
obopólnego porozumienia.

ZądifnlB rachunków od mufffepo
J e r o z o l i m a  (ŻAT) Dziennik arabski „El 

Karmer' ogłosił artykuł, w którym domaga się 
aby wielki mufti Jerozolimy złożył szczegóło­
we sprawozdanie rachunkowe z wpływów i wy 
datków Najwyższej Rady Muzułmańskiej. W 
ciągu 10-Ietniego istnienia Rady Muzułmańskiej 
Pisze >,E1 Karmel** — nie były dotychczas ani 
razu publicznie ogłoszone sprawozdania ra­
chunkowe, aczkolwiek czynione były wielkie 
wydatki. Roczny budżet Najwyższe) Rady Mu­
zułmańskiej sięga 60,000 f. szterl-, nie licząc 
funduszów, które zbierane są na przebudowę 
meczetu Omara. Rada Muzułmańska zebrała 
też 14.000 f. na rzecz ofiar rozruchów, lecz za­
miast podbielić te pieniądze między krewnymi 
poległych, mufti kupił dla siebie i swych blis- 
skich posiadłość za 5.000 f- szt. Z dochodów, 
płynących z tej posiadłości, zaledwie 50 f. szt. 
rocznie przeznaczono dla ofiar rozruchów, „El 
Karmel** opisuie następnie niedopowiedzenie ró 
źnvch delegacyj arabskich wysłanych do Ame­
ryk’ i Hedżasu, których mufti używał dla pro­
wadzenia propagandy na rzecz swego kierunku.

Kiól Ibn—Saud. do którego jedna z tych de­
legacji się zwróciła nie chciał poprzeć protes­
tu mufti‘ego przeciwko Anglji. obawiając się, 
aby Anglicy nie przeszkodzili mahometanom ż 
Tndj) odbywać pielgrzymki do Mekki, które są 
źró Iłem wielkich dochodów Ibn—Sauda,

Cyniczny wywiad Ayerescu o Żydach
B u k a r e s z t  (ŻAT.) B. wódz naczelny a r  

mji rumuńskiej podczas wojny i dwukrotny pre 
mJer marszałek Averescu udzielił wywiadu 
przedstawicielowi ŻAT, podczas kórego zło­
ży? Interesujące wyjaśnienia w sprawie Jego o- 
sobistych poglądów i stanowiska jego stronni­
ctwa odnośnie do antysemityzmu. o

Marszałek Averescu swierdza. że za czasów 
jego premierowstwa nie miały miejsca w kra­
ju ekscesy antysemickie i nie uprawiano też i

agitacji antysemickiej. Jako premier wpuścił on 
do Rumunji 20.000 Żydów z Rosji. Rzecz jas­
na, oświadczy! dalej Averescu. że istnieje w 
Rumunii problem antysemityzmu, który się od i 
czasu do czasu zaostrza. Przeciwko temu nale­
ży przedsięwziąć należyte środki, co też uczy- j 
niłem, gdy byłem kierownikiem rządu Główną 
przyczyną antysemityzmu, — oświad- j 

czył marszałek Avcrescu, jest wielka liczba Ży j 
dów w Rumunji. Nie mało korzystaliśmy z dzia j 
lalności żydowskiej Lecz wielu Żydów wykazu 
je brak taktu(!) i w ten sposób prowokuje na- i 
paści. Żydizi od niedawna stali się obywatelami j 
to też nie powinni nam dawać lekcji patrjotyz- 1 
mu. Powinni Żydzi przeczekać jeszcze parę po 
koleń, aby osiągnąć u nas ten sam poziom ró- t 
wnouprawnienla, co we Włoszech. Ody zapy­
tałem w swoim czasie b. premjera włoskiego Lu 
zatti (Żyda) co mamy czynić z tak wielka li­
czbą Żydów, odpowiedział wówczas dosłownie: 
„Wyślijcie ich do Palestyny**.

Jestem przeciwny tworzeniu odrębnych orga 
nizacji politycznych mniejszości narodowych, 

oświadczył gen. Averescu; nie przyznaję tego 
prawa żadnej mniejszości, tern mniej zaś Ży­
dom, Żydzi powinni we wszystkiem identy­
fikować się z nami(!). Poprawa sytuacji Żydów 
coprawda zależy więcej od rządu niż od przy­
wódców żydowskich, lecz domagam się, aby 
Żydzi dla wspólnego dobra wykazali więcej do­
brej woli i cierpliwości. Stronnictwo na czele 
którego stoję, nigdy ani skrycie ani otwarcie 
nie propagowało antysemityzmu.

Postulał cofnigeia Itgafu Żyd a dla 
Rumunii

P r a g a  (ŻAT.) „Prager Tageblatt** donosi, 
że krewni zmarłego filantropa żydowskiego Ja­
cka Eljasa. który dokonał na rzecz Rumunii za­
pisu w wysokości miliarda lei, wystąpili obec­
nie na drogę sądową z żądaniem zwrotu tego 
legatu. Żądanie to umotywowane jest tem, że 
legat przeznaczony był na założenie rumuńskiej 
akademji naukowej, której zadaniem miało być 
m. in. zwalczanie antysemityzmu, przeważnie 
wśród inteligencji i studenterji- Ponieważ zaś 
żadna działalność w tym kierunku nie jest pro­
wadzona, natomiast hece antysemickie w cią­
gu ostatniego półrocza się wzmocniły, legat wi­
nien być unieważniony z powodu niewykona­
nia jego celu.

Jak donoszą, również krewni wiedeńscy Jack 
Eliasa naradeają się z prawnikami w sprawie 
zgłoszenia analogicznego powództwa.

W „tolerancyjnej" Ameryce
N o w y  J o r ik. (ŻAT) W kolach żydowskich wy 

wolał wiielkiie obuiraętiie takt, że rektorat unlwersyte 
mi horvardsik.ięgo zanusll studentów żydowskich do 
składanie egzaminów w Jom Kipur. (idy datekanu- 
wu uniwersytetu zwrócono uwagę, te  zmuszane »6u 
dentów żydowskich do składania egzaminów w Jom 
Kitpur jest pogwałcewem wolność religijnej, uświeoo 
tvej tradycją amerykańską, dziekan odpowiedział, 
i i  ubolewa, że przepsy ręlugji żydowskiej kolidują 
z tradycją uniwersytetu, aby uje zmieniać ustala­
nych terminów egzaminów. Dziekan zaznaczył przy 
tem, że jeśM studenci żydowscy nie zgłoszą się do 
egzaminów w przepisanym terminie, będą mogli się 
egzaminować dopiero po roku.

Odpowiedź te wywołała burzę protestów w ko­
lach żydowskich, które zwróciły uwagę rektoratu, 
iż ftiiao/fcpjipii żydowsyc jak Jułius Roseuwałd I Feliks 
Wanburg ofiarują znaczne sauny na rzecz tego urn, - 
wersy t eta. Urzędnicy uniwersyteccy odbyli wów­
czas naradę z komisją egzaminacyjną, na której po 
stanowiono zna leźć wyjśde „kompromisowe**, miano 
wicie w tym sensie, aby egzaminujący się studenci 
żydowscy nie byli zmuszeni pisać osobiście w Jom 
Kipur, lecz mogła dyktować odpowiedzi na pytana 
egzaminacyjne specjalnie do tego upoważnionym o- 
sobom.

Prof. Einstein o genezie feor]i 
względności

N o w y  J o r k .  (ŻAT) W odpowiedzi na soereg 
zapytań wystosowanych przez dr. fiłozcfji rabina 
Abrahama (ktara, prof. Albert Einstein nadesłał Mst, 
w którym omawia gen esc teorii względności. Ust 
ton brzmi ,Jak nestepuje:

„Pigypu*z«ż*nta, że koncepcję teorii względność 
zaczerpnąłem z dzieł Majmonideu, nie odjpowtedft 
rzeczywistości, ponewei ptem Maimonidwa nieste­
ty, nie czytałem. Mogę pana zapewnić, że teosia

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Podatki w Października
Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom po-, 

da Ików bezpośrednich, że (niestety za późno!) V* 
październiku br. ptatne są następujące podatki:'

\)  15-go października — miesięczna zaliczki* -wt 
podatek przemysłowy od obrotu, osiągniętego wej 
wrześniu l>r. przez przedsiębiorstwa handlowe I i  
I! kat. i przemysłowe 1—V kat., prowadzące p ra ­
widłowe księgi handlowe, oraz przez p-aodsiębior-* 
siwa sprawozdawcze;

2) 15-go października — kw artalna za Liczka tut 
poczet państwowego pod alk u przemysłowego od 
obrotu za kw artał l i i  roku 1930 w wysokośei ijaij 
ne j piątej części kwoty podatsu od obrotu, wytnie- 
rżanego za rok 1909 — przez pr z td d ęU cratwg 
handlowe i przemysłowe, nieprowaoząoe prąiwti 
diowych ksiąg handlowych, zajęcia przemyąfc.wd 
oraz wolne zajęcia zawodowe;

3) w czasie od 15 października do 15 lictoptfk.’ 
Im. — II rata podatku gruntowego za bieżący TflSB! 
i ok;

4) do 1-go listopada — państwowy podatnie <k»* 
diodowy w wysokości różnicy między kwotą po-

‘ d a t k u  wymierzonego na t o k  193Ó (wymienionej W 
doręczonych nakazach płatniczych), a kwotą po- 
dalku zapłaconego w terminie do 1-go maja br„ 
względnie o ile przed dniem 15 października br. 
nie doręczono nakazy płatniczego — w wysokości 
połowy podatku przypid ljąeego od ze znanego do 
chodu, a w razie niezłożania zeznania o dochodzie 
za rok 1929 — w wysokości połowy podatku wy­
mierzonego na rok 1929;

5) do 7 października br podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę — potrącały  w ciągu września br.

Nadto płatne są zaległości odroczonych i rozło­
żonych na raty z terminem płatności w paździer­
niku, tudzież podatki, na które płatnicy otrzymali 
r.akazy płatnicze również z terminem płatności W 
tym miesiącu.

I
Gazyfikacja Polski wkracza na realne 

tory
„Gazeta Handlowa" donosi: Dowiadujemy się, 

że poważne to w arzy stw  francuskie „Sociele 
d‘Entrcprises de Gana lisa tion“ w Paryżu zgłosiło 
gotowość do objęcia w całości wykonania projek­
tu gazyfikacji Polski W tym celu zakłada ono już 
w najbliższych dniach swe Biuro Studjów w W ar­
szawie i składa też ofertę do województwa ślą­
skiego. „Societe d‘Enlrepris‘is de Cnnallsation" za 
mierzą przeprowadzić gazyfikację Śląska i Zagłę­
bia Krakowsko- Dąbrowskiego. Prace te wyma­
gać będą zainwestowania okoio 150 miljonów zło­
tych w przeciągu 2—3 lal.

ZNIESIENIE CEL WYWOZOWYCH NA OSI­
KĘ. Konferencja drzewna w Ministerstwie Rolnic­
twa oświadczyła się za zniesieniem ceł wywozo­
wych na osikę, zarówno tę, która jest przeznaczo­
na na drzewo zapałczane, jak i tzw „m erlów kę'. 
T. aw, „merlówka" jest używana do wyrobu tka­
niny drzewnej, nazywanej „sparterja" Ponieważ 
jednak przemysł ten w Polsce, mimo cła wywozo­
wego na surowiec, zupełnie upadł (wobec spadku 
konsumeji na kapelusze plecionkowe damskie przy 
zmianie mody), niema obecnie potrzeby dalszego 
utrzymywania cła wywozowego.

wiz®lędmośoi nie jest odrębną koncepcją fliozof- 
czną, podobnie, jaik każda teoria przyrodnicza da 
siię ona pomieścić w ramach jakiegokolwiek niespor 
nogo systemu liozof.iicwnego. Zwrot „względność" 
w stesumlou do czasu i przestrzeni jest t.aik wlelozna 
czuiy, że lepiej o tern nie mówić, chyba, że można 
soWe * pozwolić na dłuższe bardzo ścisłe wyjaśnię 
ula, które wymagaj? całych tomów. Pokrótce mogę 
jednak pand oświadczyć, że jestem prawię całkowi­
cie zgodny z poglądami Spinozy i jatko przekonany 
determto.l&ta niie mogę zaakceptować koncepcji mu- 
noite's<yczneJ“.

 o-—

Konferencja „M akhabi" w Berlinie
Be r l i n .  (ŻAT) Prezydjwn światowego związku 

„Makfcabi" zwołało na dzień 25 października konia 
roncie do Berlina z udziałem przedstawicieli wiiętc- 
stzyah związków „Makkaibi" w Europie. Konferen­
cja. ta ma dełmiidywnie zdecydować o programie 
pierwszej otajpiady żydowskiej, która odbęaoie sio 
w Palestynie w reiki' IS32, Równoczetoi* mają tę-ż 
być omów one prace orzygotowawcz* do ołimpjady 
w różnych krajach. Na koherencji wy głodzono be 
dą m. in. na&toęujące referaty: Sprawozdanie Rrwy 
djum — de, Leiewer, „Malkkabia** — Natan Karate- 
slot i nd. Rosenfeld, program aportowy i pmoaaźy- 
satty — dr. BHua
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Straszna katastrofa samolotowa
pod Krakowem

Śmierć pilota v jkutefr oderwania się skrzydeł od samolotu

Październik

Wschóc 
słońca 

6. m. 03

1 7
Piątek 

25 Tiszri 5( i 1 1

Zachód 
r-douca 

4. m. 39

06 miejscowych organizacyi S .P .P . Hł» 
tachdut ui zach. flialcpolsce i Śląsku
Egzekutywa SPP. Ililachdul w Krakowie dono­

si, iż na podstawie zawartego 16 bm. porozumie­
nia przystępuje do akcji wyborczej wspólnie z Or­
ganizacją ogólno- sjońską i org. Mizruchi (lista 
ar. 14).

Szczegóły w okólniku.

Doroczna kcnferenclakralcwaHifachtlufu
W niedzielę dnia 19 bm. o godz. 9 przedpol od­

będzie się konferencja krajowa lliladidutu w lo­
kalu Stow. Merkaz Haceirim, Krakowska 11 z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Otwarcie.
2) Sprawozdanie z działalności za rok ubiegły: 

inż. B. Zimmermanm.
3) Sytuacja w sjoniżmie, pracującej Palestynie 

i naszym ruchu: dr. Otto Menasche i dr. G. Terło.
4) Nasze stanowisko wobec obecnych wyborów 

sejmowych: dr. O. Menasche.
5) Gordonja, Hechaluc i młodzież Hilachdutowa: 

P. Lubianiker.
6) Dyskusja.
7) Wybory nowych władz partyjnych.
8) Ewentualja.

Telegramy gratulacyjne między Polską 
a Palestyną 

w prow edzone na okres świąt 
żydowskich

Z dniem 13 października (a więc w terminie 
ua rok bieżący mocno spóźnionym!) zarządzeniem 
min. poczt zostały wprowadzone na okres świąt 
żydowskich* telegiamy gratulacyjne między Pol­
ską a Palestyną

Wymiana tych telegramów będzie odbywać się 
według przepisów dla telegramów listowych, przy 
czerń opłata od jednego wyrazu w telegramie do 
Palestyny będzie wynosiła 56,5 centymów złotych, 
u opłata minimalna za telegram G fr. 65 ct.

Terminy, w których dopuszcza się nadawania 
tych telegramów, będą każdego roku podawane do 
wiadomości.

Tekst telegramu gratulacyjnego może zawierać 
tylko życzenia lub pozdrowienia z okazji świąt, 
zredagowane w języku polskim, angielskim lub 
hebrajskim.

Kursy hebrajskie przy org. „T a rb u f"
Wpisy na kursy języka hebrajskiego i literatu­

ry dla dzieci i młodzieży żydowskiej przy Orga­
nizacji „Tarbut" w Krakowie przyjmuje nadal 
sckertarjat „Tarbulu" przy ul. Starowiślnej 68, 
III p. of. codziennie prócz sobót i świąt, w godzi­
nach 11—1*30 przed poł i 7‘30—9 wieczorem.

Skrócenie odroczeń wojskowych dla 
uczniów szkól zawodowych

Wobec tego, że zarządzeniem ministra oświaty 
zniesiona została w średnich szkołach za .rodowych 
tzrw. praktyka pozaszkolna, która uważana była za 
dalszy ciąg trwania kursu szkolegno — Min. Spraw 
Wewnętrznych w specjalnym okólniku wyjaśniło, 
że uczniom szkół średnich zawodowych należy u 
dzsulać odroczeń wojskowych najwyżej do czaus u- 
kjóozetta irzez nich ostatniej klasy teoretycznego 
kursu nauko.

Eskapada złodzieja krakowskiego do 
UlarLzaw y za skradzione tysiące

W ubiegły poniedziałek, dnia 6 bm. w godzinach 
wieczornych dokonano włamania do składu a.fcceso- 
ryj samochodowych „Auto Sza-we" przy pl. Szcze­
pańskim 1. 8 na parterze, gdze sprawca po wyważę 
isb urifa przy pomocy tępego narzędzia

i Wczorał około g. 10 przedpołudniem na lot- 
j nisku wojskowem w Rakuwicach pod Krakor 

wem wydarzyła się wstrząsająca katastrofa lo 
tnicza, która pochłonęła jedno tnłode życie lu­
dzkie. Ofirą padł pilot ppor. Stanisław Nowa­
kowski z i p .  lotniczego w Warszawie, będący 
na kursie pilotażu myśliwskiego przy 2 pułku 
lot. w Krakowie, który wyleciał wczoraj rano 
na aparacie „Spad 61“ Nr. 1 — 173, aby odby­
wać ćwiczenia.

Podczas ćwiczeń w chwili, gdy śp- piłot-ppor. 
Nowakowski wykonywał akrobatyczne ćwicze­
nia. wzniósłszy się na wysokość 1.000 m. nagłe 
oderwało się od aparatu jedna skrzydło i maszy 
na poczęła tracić równowagę. Za chwilę odpa­
dło drugie skrzydło, motor zaś w dalszym cią 
gu szedł pełnym gazem. Zaskoczony niespodzia 
nym wypadkiem pilot Nowakowski nie zgasił 
motoru i samolot obładowany 300 kg. benzyny, 
począł płonąć.

W  ostatniej chwili śp. Nowakowski usiłował 
się ratować- Wyskoczył z aparatu, jednak spa­
dochron zaczepiwszy się o kadłub płonącego 
płatowca. uległ rozdarciu i pilot poniósł śmierć 
na miejscu, spadając z 5C m. wysokości. Nowtr 
kowskl uderzając głową o ziemie, rozstrzaskat 
sobie czaszkę. Samolot spadł w odległości oko­
ło 3 m. od zwłok pilota. Duża ilość benzyny, 
jaka znajdowała się w zbiornixu podsycała po­
żar i samolot spłonął doszczętnie.

Śp. pilot Nowakowski był pilotem od rok* 
Osierocił żonę, z którą żył zaledwie miesiąc.

Ną miejsce wypadku zjechała komisja woj- 
skowodekarska, gdzie przybył również . nadko 
misarz P. P. Se wi ós ki. Szczątków spalonego 
aparatu pilnowała straż wojskowa. Samolot b- 
padł na nowobudującej się części lotniska woj­
skowego, obok wojskowych hangarów, będą­
cych w budowie.

orąz odemknięciu s-ziuflady stolika kluczem skradł 
gotówkę około 8000 zł. Sprawca dostoł się do wnę­
trza przez okienko od piwnicy i po dokonaniu kra 
dzieży wyszedł tąsamą drogą. Organa W ydzału 
Śledczego w Krakowie aresztowały jak-o sprawcę 
tej k na dzieży Zygmunta Walaszczyka (lat 18), rodem 
z Krako-wa, od którego zdo.ano jeszcze odebrać kwo 
tę 900 zł. pochodzącą z tej kradzieży Walaszczyk 
po dokonaniu kradzieży zbiegł do Warszawy, gdzie 
bawił się szeroko za skradzione pieniądze z przy­
godnymi towarzyszam i kobietami lekkich obycza­
jów, którym kiu-pował drogie prezenta ; urządzał ko 
sz.tow.ne wycieczki samochodowe do Pucka oraz in- 
ny.Ji miejscowości. Na skutek zarządzonego pości 
gu został przytrzymany przez tutejszy organ śled 
ozy w Warszawie i dostawiony do Krakowa. Wala 
szczyka, który przyznał się do kradzieży, pc prze 
prowadzenai dochodzeń odadnu do dysnozycji sę- 
dz egu śledczego.

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z piąt­
ku na sobotę mają dyżur apteki; Rynek 22, ul. 
Plorjańska 15, Karmelicka 23, A! Królewska 5, 
ni Dietla 76, i Rynek Podgórski 9.

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło się 
w ratuszu pjd przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta Dra Wielgusa w obcenośel wiceprezydenta 
Dra Landaua posiedzoie p -oląozonych Sekcyj II. i 
VII. Rady miasta, na którem uchwalono wid traki 
Mag słratu w sprawie wymiany kół przy samocho­
dach Miejskich Zaklaoów samochodom ych na koła 
no-wego systemu. Następnie rozpatryy. ano sprawę 
wywozu popiołu z . realności w Dzieln. XXJk. i 
uchwalono w niosek Magistratu co do utrzymania 
o-bowiązujących przepisów, tyczących się tego wy­
wozu również dla Dz eln. XXII.

— OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY JAPOŃSKIEJ
Dyrekcja Muzeum Narodowego przypomina, że

Wystawa sztuki japońskiej ze zbiorów Feliksa Ja ­
sieńskiego (ul. Szczepańska 11, I. p.) otwarta bę­
dzie jeszcze tylko w niedzielę dnia 19 bm

— OTWARCIE NOWYCH WYSTAW W PAŁA 
CU SZTUKI. Stosownie do zapowiedzi odbędzie s:ę 
w niedzielę, 19 bm., otwarcie nowych wystaw, w 
Pałacu Sztuki, przy PL Szazepańskrn. Dużą salę 
m-pomujący ilością i wartością ostatni dorobek prof. 
Pautscha wypełni w całości. Jedną z sal zajmie kole 
kok. zbiorowa Marcina SamLickiego, drugą obrazy 
Rafała Malczewskiego. W bocznN sai[ znajda się 
dzieła przeznaczone od losowania między afccjoua- 
rjuszdw (właścicieli bidetów rocznych). Będzie kih 
kilkadziesiąt pendtzla najbardziej znanych artystów. 
NiadmLeniianiy, że akcie Towarzystwa można jeszcze 
nabywiać aż do dni losowania. tj. d-o pierwszych 
dra lisitopada.

_  PODOFICEROM I SZEREGOWCOM NIF, 
WOLNO CHODZIĆ DO KAWIARŃ. RESTAURA- 
CYJ I KIN? „Wieczór Warszawski'* donosi, że w 
najbliższych dniach ma się pojawić rozkaz mini­
stra spraw  wojskowych, zabraniający podofice­
rom i szeregowcom uczęszczania do kawiarń, re- 
stauracyj i kin.

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła wczo 
raj v,:ększą ilość jodyny Józefa Żeoraoha (lat 26). 
żona ślusarza, zam przy ud. Długosza 8. Po przi- 
plulkiiuin ż.ołądka przewiiezionc desperatkę do sz.pi- 
tada.

— ŚMIERTELNE POŚLIZGNIECIE. We środę o 
koło godz. 23Niej w nocj An-om; Majewski (łat oko

lo 70) robotnik, zam. przy uiL Mikołajskiej 14, będąc 
w stanie nietrzeźwym poślizgnął się na podwóizu 
domu. wskutek czego upadł twarzą na bmik i po­
nosi śmierć. Zawezwany lekarz obwodom nr po dodco 
naniu oględzn polecił zwłoki przewieść do zakładr 
medycyny sądowei

— ZDERZENIE MOTOCYKLU Z TRAMWAJEM. 
Wczoraj popołudnia, na uł Floriańskie*, wjechał 
na tramwaj Józef Czopko, lat 30 prowsioaący n*> 
tocykl. Wskutek zderzenia Czopko dozm ii skompK 
kowanego złamania podudzia. Motocykl uległ uszko 
dzon u. Po opatozemiu przewiózł lejJarz pogotowdt 
ofiarę przypadku do sapitada —lirungicsnego.

— CIĘŻKIM POPARZENIOM na całern oełe ałe 
gła wuzonaj wieczorem Janina Kałiużantoa, zam. przy 
ud. Twardowskiego 1. 109. Podozas 'wymiatania póect- 
zapadiiła się na <L...eiwiczya.'ę odzież. W groźnym ata 
nie przewieziono ją do szpitala.

— KRWAWA ZABAWA. Dnia 15 ben. w azastc *Ł 
b iwy u Jakóba Samca w Moi 'ile powi at Kraków, 
wybucdiła bójka między W cjdecł cm Adamskim I 
Feildksęni Makułą z jednej stnony, a Janem Rosot' 
kiem, Prainoiszkiem Wachetn Janem Mafcam, Wiz* 
dy stawem i Stanisławem Gawłami z Czyiyn z dro­
giej strony. W czasie bńJL Adainsud i Makuła od­
nieśli rany kłute nożem po calem ciele ii doamaii dęi 
kiego uszkodzenia ciała. Rosołek odniósł ranę Kłutą 
w bok, zaś Miadec i obydwaj Gawłowie odnieśli ró 
wniież poranienia. Wszyscy ranni pozostali n r< id t 
w opiece domor, ej. Powoacn bójki byty osdbfcte 
porachunki.

— UKRADLI WIEPRZA, Sanitarni!- AJkred 'lat 29'
właściciel sklepu masarskiego, zam. orzy uł. Król. 
Jadwiig 60 i Grzywacz Władyslaiw (lat 26), czelad­
nik masarski tamże przytrzymani zostali ta  kra­
dzież w eprza zabitego z rzeźni na szkodę Antoniego 
Toclhowncza masarza, zam. przy uil. ŁubomitSKfcn 41.

— 5 PACZEK CYTRYN. W zwiuzku z przytrzy­
mał lem w dnu 14 bm. Mariana ZałUibskie-go, robot­
nika za kradzież 5 paczek cytryn i papierosów — 
łącznej wartości 9200 zł. z wozów kolejowych, are 
satowano drugiego sprawce tej kradzieży w osubl* 
Tadeusza Piątkowskiego (lat 20), robotnika, zam. 
przy aejli pod Kopcem 7. oraz pasera Emdla Scher- 
.nanta (la 19) kupca. zam. przy u ic y  Wiedkklei 7, 
od którego część Jkradzionegw towaro odebrano.

ROWERY I WÓZ, Dąbrowski Władysław, ku­
piec, zam. przy uh Mazowieckiej I. 57 zgłosił do pa 
lici i, że dmto 15 bm. skradziono mu z korytarza Ma­
gistratu rower marki „Talbor** wart. 280 zł. — Ko* 
walski Jan. rzeźniiik, zaim. przy ud. Gołębiej 16 zgfo 
sił, że tegoż dnia skradziono mu z korytarza domu 
przy ud. św. Tomasza I. 6 rower mańki „Łucznk" 
wartości 300 zł. — Spira Saul. Kiuipec zam. przy 
ud. Krakowskiej 1. 26 zgłosił, że dimia 15 bm. około 
godz. 18-tej skradziono mu z podwóroa domu wtJa 
platłormowy wartości 500 z!.

ZMARLI: Abraham CohsenHd 1. 66. Satomou
Gołdnei 1. 56, Aron Wohlhandder 1. 61.

— SEKCJA NARCIARSKA ŻKS „MAKKAK“:
W sobotę 25 bm. o godz. 15.30 w sali ,.Przedśwdtu- 
Haszachar*1 pzry ul. Stradom 15. odbędzie się doro 
czne Walne Zebranie Członków połączone z wyob 
rem nowego ki.rowiaicSy. a.



Na marginesie sensacyjnego procesu
Gustaw Lauer jako „rycerz” naszych czas#w
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Lsi) O s t a t n i ą  y edeńską sensacją, o której 
wszystkie gazety szeroko się rozpisują. a która 
Wiedeńczyków wiele więcej interesuje nawet 
od wyborów, jest proces byłego austriackiego 
oficera rezerwy Qustav7a Bauera, oskarżonego
0 skrytobójcze zamordowanie Katarzyny Felk 
ner. dokonane jeszcze w czerwcu i928. Na wnio 
sek prokuratora trybunał odroczył rozprawę 
dla uzupełnienia śledztwa, podzielając stanowi­
sko prokuratora, że dla sprawy niezmiernie wa 
żne jest stwierdzenie okoliczności, czy mąż 
zamordowanej, Andrzej FeBner był diria ’7 czer 
wca 1928, tij. w diniu czynu, we Wiedniu. W aż' 
nem dla sprawy jest jeszcze stwierdzenie, czy 
zamordowano FellneYową browningiem, czy 
też inne bronią. Wedle świadka Freidera mia­
ła Kała;zyna Feilner posiadać browning, wobec 
czego nie jest wykluczoną rzeczą, że popełniła 
łamobOjStwo Dla uzupełnienia więc śledztwa 
trybunał odroczył sprawę.

Gdy czytamy obszerne sprawozdania prasy 
wiedeńskiej, powstaje w nas mimowon pytanie, 
dlaczego ten proces tak olbrzymie wzbudza 
zainteresowanie. Prawda, popełniono morder­
stwo wśród niewyjaśnionych okoliczności, a 
zachodzi podejrzenie, że zastrzelono naprzód 
ofiarę, a potem sipaiono zwłoki benzyna, by ich 
potem nie można było rozpoznać. Na ławie o- 
skarżonych znalazł się człowiek, należący do 
tzw. towarzystwa, były austriacki oficer. Ale 
e ry  te okoliczności są dostateczne, by usprawie 
dUwić tak olbrzymie zaciekawienie?

Nie można jednakowoż publiczności odmówić 
tym razem dobrego „węchu**. Nie chodzi bo­
wiem w tym procesie o zwykłą aferę kryminał 
mą, bo na ławic oskarżonych zasiadł nie Gu­
staw Bauer, lecz tak dobrze nam znany typ — 
zaborczego człowieka. NUpewoo i przed wojną 
wcaie nie rzadlkim był typ człowieka, rozpy­
chającego się łokciami, umiejącego zawsze so­
bie* czj to jadąc koleją, czy też w tramwaju, 
albo też wszędzie indrlej w ywalczyć jaknajiep 
sze mielsce, wysunąć się na samo ;zoło tłoczą­
cej się ciżby, chociaż przyszedł znacznie pó­
źniej i zastał już ogonek ludzi, oczekujących 
swej kolejki. Wszak Lessing jeszcze przedsta­
wił nam tego rycerzyka życia, który jest wła- i 
ściwie łotrzykiem, święcie wierzącym, ie  trze­
ba umieć ..corriger la fortunę**. Po wojnie typ 
ten stał się już tak dominujący, tak natrętnie 
rzma nam się w oczy, tak codziennie i niemal 
na każdym kroku się o niego ocieramy, że 
człowiek bardziej nieśmiały, taktowny i subtel 
ny- sam przestał wierzyć w swą wartość i 
uznał w całej pełni nie prawo do życia, ale 
prawo od rozpychania się. typu, któremu w a ­
śnie na imię: Gustaw Bauer.

A tego rodza.wi pan jest zawsze elegancko u- 
brany, jada w najlepszych restauracjach, roz­
bija się tylko autami, a chociaż nie ma ani za­
wodu- ani wogóie określonego zajęcia, żyje zaw 
*ze dostatnio i hojnie. Twarz jego jest naogół 
bez wyrazu tylko w oczach czają się tygrysie 
błyski okrutne; bestji. Przestaliśmy się już na­
wet pytać, skąd ci lidzie biorą pieniądze. Wido 
czn'e pieniądze leża na bruku, a trzeba się ty! 
ko umieć schylać. by ie podnieść. A że zawsze 
Są zbłocone i brudne, przechodzimy więc obok 
tych pieniędzy z uczucem niesmaku. Panowie 
S la <Tu sta w Bauer schylają się po te pieniądze, 
podnoszą ie z biota, osuszają je, wygładzają i 
S nonszalancją wydawają po kawiarniach, ba­
lach i restauracjach. A pomagają sobie przytem 
korzystając w całej pełni ze swego powodze­
nie u kobiet. Dlaczego właśnie ternu typowi 
jest przeciętna kobieta tak bardzo uległa. — po 
■zostanie chyba ta emińcą. Ale że ’est uległą- 
świadczy chociażby proces Bauera.

Przez salę sądowa przesunęła się cała gale­
ria postaci, ale uwaga końce tro wała się głó­
wnie na trzech kobetach Pierwszą jest sama 
zamordowana Była to grzeszmea na małą wła 
ściwie skale zadawalała się bowiem byle kim
1 byle czem. Przechodziła z rąk do rąk, bio­
rąc od e^-ego neniądze od drugiego mebar 
da) kosztowny podarek, a od tizeciego jakieś 1

futro niebardzo rozumie się drogie. Czy ją Gu 
staw Bauer zamordował, tego na razie ponad 
wszelką wątpliwość twierdzić nie można. Na 
rozprawie zeznał bowiem szofer Singer, że 
krytycznego duia wyjechał z Bauerem i pa­
nią D. poza miasto. Przyciśnięty jednak do mu 
fu i w ogniu krzyżowych pytań, osłabił swoje 
zeznanie, oświadczając, że nie może sobie daty 
dokładnie przypomnieć. Drugą kobietą jest kel­
nerka z Inusbrucku p. Agata Meier. Zeznała ci 
cho, ale stanowczo, że z oskarżonym uczymy 
wała „przyjacielski stosunek**, pieniędzy mu 
swoich jednakowoż nie chciała powierzyć, ale 
dodała, iż nie wierzy wcale w to, by oskarżony 
mógł popełnić morderstwo. Robiła wrażenie 
kobiety ciężko pracującej na życie, która dla 
tego zna wartość pienlądiza. Nie wzgardziła mi 
łością p. Bauera, ale nie bardzo się zmartwiła, 
dowiadując się, że Bauer n a  jeszcze inne stosu 
neczki. Wdz ęczmą była losom za chwilkę szczę

ZE SPORTU

Recenzja z  meczu,
Wiadomą jest nz-eazą, ż sprawozdania z różnych 

imprez w prasie sportowej, pozostają pod wybitnym 
wpływem zabarwienia klubowego ich autorów. S yn  
patie Mutoowe znajdują nłeraz odzwierciedlenie w 
ueeraie gry tej, lub owej drużyny Dochodizi więc do 
tego, że sprawozdanie z jednej 1 tej samej imprezy, 
iw dwóch pismach spo towyoh, ma wręcz odwro­
tny charakteT. Do tego Jednak przyzwyczailiśmy 
się już.

Obecnie mamy jednak do zanotowania coś dotych 
czas niebywałego „Bohaterem" będzie ,,Sport“ ka- 
tow/łkl, o którym już pisaliśmy swego czasu, z oka 
zjt występów niektórych jego sprawozdawców prze 
ciw klubom żydowskim. Do różnych „kawałów" 
..Sportu" nie będziemy powracali. Bo jest ich nie­
zliczona ilość. Wystarczy jeśli przypomnimy zawo­
dy pływackie o mistrzostwo okręgu, których horo­
skopy i ■* ynfki znalazły sic w jednym numerze, któ 
ry wyszedł już po zawodach. Lecz to nie wszystko. 
Wyniki zawodów prawiięże w żadnym punkcie nic 
zgadzały się z horo skop a mi. No. ale to n> e szkodzi. 
Człowiek jest przecież omylmy.

Tym razem znajdujemy na łamach „Sportu" coś 
bardziej cłlekawzsego. W numerze 37, z 14 bm. czy­
tamy tam, w ruibryne pt. „Z Krakowa" omówienie 
Imprez, odbytych w Krakowie w dniu 4 paździer­
nika. M. im. czytam y

„Rozegrane w tym samym dniu zawody w koszy 
kówkę między Jutrzenką a Makabia 30:0 — toczyły 
sęi w atmosferze — tzw. „świętej wojny". Makabr' 
nie powinna wystawiać zespou aż tak mizernego. 
Juibr,zenka coraz lepsza, wejdzie prawdopodobnie do 
kl. A. Sędzia p. Olga b. dobry".

Publicysto angielski o łlifletze
(Telearam własny „Nowego Dziennika')
L o n d y n  16. 10. (L) Angielski publicysta 3. 

A. Spender pisze dziś w ..Daily Chronicie**: 
„Wzrost znaczenia Hitlera w Niemczech jest 
oznaka naciągającej burzy. Wymuszone roz­
brojenie Niemiec. jakie zwolennicy Hitlera uwa 
żają za upokorzenie narodowe, dalej zwątpie­
nie, aby przy pomocy Ligi Narodów uzyskali 
rewizję traktatów pokojowych, zagrażają Euro 
ple rozbiciem się na dwie partje: jedna, skiada- 
.iąca się ze zwolenników rewizji traktatów z 
Niemcami i Włochami na czele, a za nimi wty* 
le Rosja sowiecka i druga, przeciwników rewi­
zji z Francją na czele**.

Dwa niezwykła sairobdisłwa
na Wall Sfrnef

(Telegram własny Jałowego Dzienniki")
N o w y  J o r k .  16. 10. (R) Na Walłstreet po­

pełniło dwóch mężczyzn samobójstwo przez 
rzucenie się z drapaczy chrntn na ulicę. Jeden I 
z mich skoczył z 13 piętra, spadł na przejeżdża 
jący samochód ciężarowy i zabił szofera oraz 
sam poniósł śmierć. Drugi skoczył z 24 pietra 
pałacu łwngera spadł na taras 14 piętra i zabił 
się na miejscu.

i  Nr. 275.i łmii.iii- i. gsBB—gffws— b i t.ur t— a s a w w n j *
Scia i rozkoszy, aic pieriiędzy^swych tak 
zapracowanych nie chciała powierzyć .złowię- 
kowi, któremu powierzyła swoje ciało.

A trzecią była pani Alicja Decker, ta, pani, 
którą szofer tak często woził z Bauerem. Zja­
wiła się na rozprawie w eleganckiej sukni, sta 
rając się wszelkiemi siłami zrobić wrażenie 
osoby dystyngowanej. Wie, że jest piękną, ale 
umie równocześnie być chłodna. Miłość nie iest 
dla niej wulkanicznym wybuchem uczucia, roz­
sadzającym jej duszę. I dlatego mówiła o tej 
całej, zresztą jej bardzo niemiłej aferze z chłód 
ną dystynkcją osoby, po której jak po tafli szkła 
nei mocniejsze przechodzą wrażenia.

A wtęc kobiety, kobiety, kobiety... A ten Gu 
staw Bauer przechodzi wśród tych kobiet 
jako konsument i zdobywca. Był zawsze ele­
gancki, świeżo wygolony, a twaTz jego nicce 
go prawie nie zdradzała. Tylko w oczach czai­
ły się tu i ówdzie jakieś tygrysie błyski bestji, 
których kobiety albo nie dostrzegały, albo nie. 
chciały dostrzec. Czy jest mordercą, tego się 
nie wie, ale że jest tak barzdo częstym typem 
człowieka, umiejącego używać życia, to żad­
nej chyba nie ulega wątpliwości...

którego... nie było
Naipozór nii>c podiejmzamego. Czytelnicy „Sportu" 

mogą soł> e n,a. podstawie tej recenzji dokładnie od­
tworzyć przebieg tego spotkania. Wszak wiedzą o 
tom, że skład Matka,hi byt miizerny, widzą wybitną 
przewagę Jdutirz.enikii, odzwierciedloną w wysokim' 
•wynfikiu aż 30:0, mają w tem najteipsz-' dowód, że 
Jutrzenka jest najpoważniejszym kandydatem do 
kil. A. No i dowiadują siię wreszcie, że sędzia p. O!-’ 
ga był bardzo dobry, co iest rzeczą samo przez si«i 
zrozumiałą, bo prowadzenie zawodów w atmosferze 
„świętej wojny" tnie należy do rzeczy fiatwycn.

Tymczasem Gk.azuie się. że nie wszystko iest zgo; 
ditie 7 prawdą. Nie chodzi bowiem o jakiś s z c z e g ó ł ,  
sprawozdania. Chodzi tyłku o taką drobnostkę, ze 
cała ta historia o t  początku do końca Jest zupełnie, 
zmyślona, Meczu takiego bowiem nigdy nie było.

Spotkame Makaki- Jutrzenka w koszykówce od­
bytu się 19 czerwca i zakończyło się wygm-ną Mak 
kabi. Z powodu nadchodzących feiryj został dalszy 
ciąg mistrzostw przełożony na jesień. Przy wysy- 
łamiti komun’karu popełniono iednak omyłkę i wyzna 
czono ieszcze raz mecz tum na 4 października. Na, 
skutek jednak prutemu Maikikabi. Wydział Gier i; 
Dyscypliny KOZGS. zawiadomił protestujących. iż' 
mecz .E-erwcowy zostat przez omyłkę pomfisnięły. 
że rozgrywka 4 paźdz ern-lka siię nie odbędzie. Ms 
czu więc żadnego nie było.

Bujna fantazja gorliwego sprawozdawcy rui-e zna­
lazła jednak spokojiu Napisał więc wyczerpuiacą re 
ceniziję i zadowolony osiadł na ławrach. Jaik widać 
..Sport" ma nieraz świetne kawały.

No, ale trzeba wybaczyć. Dobry żart tynfa wart!

Dwie ,,a>sfrofy icfniczp 
we Francji

(Telegram własny Jłowego Dziennika
P a r y ż .  16. 10. fB) Koło Chartres spadł wczo 

raj samolot wojskowy ulegając zniszczeniu. 
Obaj lotnicy odnieśli ciężkie rany. Koło Marsy 
Iji spad! diziś hydiropian wojskowy. Aparat 
uległ zniszczeniu. lotnik poniósł śmierć.

• • •

Be r l i n -  16. 10. ISch) W licznych miejscowo 
ściacJi Górnej Badenii odczuto wczoraj wie 
czór o godz. 23.20 lżejsze trzęsienie ziemi, ja 
kieutu towarzyszyły głuche grzmoty podziem­
ne. nie wyrządzając żadnych strat.

 o------/
Uprow adzony h. prezydent Finlandii 

powrfcf? dc Helslnoforsu
(Telegram własny „Nowego Dziennika'4)
H e l s i n g f o r s .  16. 10. (R) Dawny prezydent 

fiński Stahlberg uprowadzony onegdad wraz 
z małżonką powrócił dziś pociągiem do Helsing 
for su. Na dworem powitał Stahlberga prezydent 
państwa Relander oraz członkowie rządu i ty­
sięczne rzesze nudności.
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EKspcse programowe kanclerza
BrOninga .

(Telegram własny „Nowego Dziennika*)

f f e r l i n .  16. 10. (Sch) Kanclerz Rzeszy 
<ir. Bruening odczytał dziś w Reichstagu pro- 
Stfam rządowy- Nadspodziewanie mowa przed 
Stawiciela rządu, mającego w parlamence bar 
dzo znikomą mniejszość, pominąwszy nie znacz 
ne protesty ze strony partyj skrajnie radykal­
nych, została naogół przyjęta z pewną dozą 
sympatii. W mowie swej Bruening nic powie­
dział wiele nowego, przedstawiając szczegóło­
w y paogTam reform gospodarczych i finanso­
wych. Jako najważniejszy środek usunięcia o- 
becoego ciężkiego kryzysu uważa kanclerz ob_

P a r y ż .  1C. 10. (B) Wydawca dziennika 
,,Victoire“ Gustaye Herve występuje dziś w ar 
tykule wstępnym za rewizją traktatu wersal­
skiego i dowodź', że w przeciwnym razie Fran 
cja będzie odpowiedzialną za wybuch przyszłe; 
wojny. Między innemi proponuje dalej autor 
skreślenie i darowanie Niemcom reszty spłat 
reparacyjnych, jeżeli Ameryka zgodzi się na 
skreślenia długów alianckich. Herve zaleca na­
stępnie zrezygnowanie z plebiscytu w Zagłę­
biu Saary i zezwolenie na przyłączenie Austrji

Śledztwo w sprawie 
zamachu

Na 17 aresztowanych — 7 zwolniono
(Telefonerh od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  16. 10. Sin. Śledztwo w spra­
wie udaremnionego zamachu na marsz- Piłsud­
skiego spoczywa w rękach sędziego śledczego 
dla spraw szczególnej wagi Skorzyńskiego. P. 
Skorzyński w ciągu dnia wczorajszego i dzi­
siejszej nocy badał aresztowanych, którzy są 
oskarżeni przez policję o Wanię udziału w spi­
sku. W ciągu dnia dzisiejszego ma zapaść de­
cyzja w sprawie środka zapobiegawczego wo­
bec aresztowanych. Ogółem z liczby 17 aręsz- 
twanych wypuszczono dotychczas już siedmiu, 
a z 10 pozostałych — pięciu, według oświad­
czenia policji, zatrzymanych jest w związku z 
wypadkami w dniu 14 września, tak. że pozosta 
je tylko pięciu oskarżonych o zamach z Jago­
dzińskim na czele. Podobno ci ostatni mają być 
pociągnięci do odpowiedzialności z art- 100 kk. 
w którym jest mowa o tworzeniu organizacyj 
boiowych do wystnnieri zamachowych.

W a r s z a w a  16 10. ŹAT. W związku z wia 
domością jaka się ukazała w jednym z dzisiej­
szych warszawskich pism jakoby ministerstwo 
spraw wewnętrznych na czas obecnej kampan­
ii przedwyborczej uchwaliło zabronić wszelkich 
fejazdów i konferencyj sjonistycznych, minister- 
iwo spraw wew. informuje ŻAT-ną, że wspo­
mniana wiadomość nie odpowiada prawdzie.

• • •
G d a ń s k  16 10. ŻAT Na dzisiejszem posie­

dzeniu zjazdu światowego związku towarzystw 
przyjaciół Ligi Narodów przywódca mniejszoś­
ci niemieckiej w Włoszech dr. Stembach wyra­
ził w imieniu rady generalnej ubolewanie z po­
wodu nieobecności Leo Moizkina w zjeździć,

celu osiągnięcia zniżki cen. W sprawie polity­
ki zagranicznej podkreślił Bruening, że z chwilą 
podpisania planu Youinga nastąpiło znaczne po 
gorszenie sytuacji gospodarczej Niemiec. Rząd 
będzie dążył do wykonania postanowień trakta 
tu wersalskiego, a specjalnie postanowień doty 
czących kwestji rozbrojenia. W sprawie rozpo 
rządzeń tzw. ,,Notverordn'ung©n“ oświadczył 
kanclerz, że zgadza się na przedłożenie ich ko 
misji Reichstagu, jednak z tern zastrzeżeniem, 
iż wykonanie ich nie zostanie przez to zagro­
żone.

Dyskusja nad oświadczeniem rządowem roz 
pocznie się na jutrzejszem posiedzeniu Reichs­
tagu

aby Francja wpłynęła na Polskę w celu zwró 
cenią Niemcom „korytarza" (!)

L o n d y n .  16. 10. (L) Profesor uniwersytetu 
i jrowcściopisarz Maurice Gerothwohi pisze w 
„Daily Telegraph" o stanowisku Anglji wobec 
kwestji rewizji traktatów pokojowych. Geroth­
wohl pisze: -Gdyby Wielka Brytania wraz z 
dominjami wydała wspólne oświadczenie, że 
nie wyda ani szylinga, ani nie pozwoli na prze 
lanie choćby tylko jednej kropli krwi za spory 
czysto europejskie, jak np. kwestja ..korytarza" 
lub kwestja parytetu flet francusko-włoskich. 
to oświadczenie to podziałałoby na wszystkich 
wojowniczo usposobionych, jak zimny tusz"

H O R YZO N T/F  P O L /T Y C 7 N Y M

Przet* wyborami w Austrii
Jak już pisaliśmy, zorganizował się w Au­

strii blok partyj mieszczańskich, na czele któ­
rego stanał były kanclerz dr, Schober. Do blo­
ku tęgo przystąpili przedewszystkiem Wielko- 
Niemcy, agrarjusze (Landbund), a następnie kil 
ka mniejszych grupek- Tzw. part ja demokra­
tyczna, w której widzieć można spadkobierczy 
nię dawnych wiedeńskich liberałów, chciała też 
do bloku przystąpić, ale zażądała od Wielko— 
Niemców wyrzeczenia się przynajmniej na czas 
wyborów agitacji antysemickiej. Wielko-Nienr 
cy ze swego antysemityzmu nie chcieli zrezy­
gnować, wobec czego demokraci do bloku nie 
przystąpili. Szanse bloku Schobera bardzo zma 
lały. tembardziej. że i agrarjusze z górnej Au­
strji. Salzburga. Tyrolu i Przedarulanji posta­
nowili wszędzie postawić własne kandydatury.

Rozproszkowanie się Austrji przy obecnych 
wyborach Jest więc bardzo duże, gdyż nawet i 
chrześcijańsko społeczni nie mogą liczyć na so­
jusz 7. Heimwehrą. która pod hasłem „Heimat- 
b!ock“ wystawia wszędzie własnych kandyda­
tów, nawet w samym Wiedniu. Wyjdzie to tyl­
ko na korzyść socjalnej demokracji, która spo­
dziewa się wejść do parlamentu jako najsilniej 
sza frakcja. Ostatni parlament austriacki skła­
dał się z 73 chrześcijańsko społecznych. 12 
Wielko-Nieinców. 9 agrarjuszy i 71 socjalnych 
demokratów, a wiec razem 94 mieszczańskich 
i 71 socjalistycznych przedstawicieli. Socjaliś­
ci mieli więc o 2  mandaty mniej od chrześcijan 
sko społecznych, a teraz spodziewają sie zdo­
być znacznie więcei.

Motzkin jest bowiem chory. W zjefdzie tym 
wogóle nie biorą udziału żadni przedstawiciele 
Żydów, mimo, że w szeregu krajów czynne są 
żydowskie towarzystwa przyjaciół Ligi Naro­
dów.

r a B o o a a o u
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 16. 10. 1930. Akcje w zaniedbaniu. Do> 
lar bez zmiany.

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwesty 
cyjma 101.25.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ogól­
nej niechęci do pracy. Większość papierów banko­
wych, handlowych i przimysłowych w zupełne* 
zaniedbaniu. Do transakcyj doszło jedynie z pa­
pierów procentowych 4-proc. Premjową Pożyczką 
inwestycyjną przy małych obrotach po kursia 
urtzymanym na ostatnim poziomie Ruch ospały.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
• • •

W aluty i dewizy oficjalnie bez obrotów,
Na rytlku walutowym w obrotach Prywatnych 

i  międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Usposobienie spokojne prny dostatecznej 
podaży W Krakowie dolar gotówkowy 8.95 i pół 
do 8.97 i pół, czeki bankowo 891—8.92. W arsza­
wa doi. 8.94 i pół do 8.96 i pół Lwów doi. 8.96 
i pół do 8.97 i pół, czeki 8.90 i trzy czw. do 8.9i 
i trzy czw. Katowice doi. 8.96 —8.98, czeki 8.91—8.98

GIEŁDA W A R SZA W SK A
W arszawa, 16. 10 PAT. Akcje: Bank Polski 157, 

155, Bank Zaćhodni 70, Lilpop 23 i trzy czw., 23 ł 
pół, Starachowice 11 i jedna czw Pożyczki: 4-proc 
inwestycyjna 103 i jedna czw , 5-prjc. dolarowa 
58, 5-proc. konwersyjna 55, 6-prjC. dolarowa 79, 
10-proc. kolejowa 104, 103 i trzy czw , 8-proc. L. 
Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

• • •
W aluty: Dolary 8 96 i pół, 897 i pół, 8.93 i póŁ 

Dewizy: Belgja 124 42, 124 73, 12411, Budapeszt 
156.17, 156.57, 155.77, Bukareszt 5.31, 5.32 i pół, 
5.29 i pół, Londyn 4331 i pól, 43 45, 43.24, Nowy 
Jork 8.912, 8.832. 8.892, Paryż 34 98, 36.07, 34.891, 
Praga 26,47, 26.53, 26.41, Nowy Jork wyp telegr. 
8.922, 8942, 8.902, Szwajcarja 173.88, 173 81, 172.95, 
Wiedeń 125.84, 126.15, 125.53, Włochy 46.71, 46.83, 
46.59, Berlin 212.11.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 16. 10. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

168.23-168.73, Budapeszt 123.91—124.21, Bukareszt 
4.19 i siedem ósmych do 4.21 i siedem ósmych, 
Londyn 34.38 i siedem ósmych do 34.48 i siedem 
ósmych, Nowy Jork 707.45—700.96, Paryż 27.73 
—27.83, Praga 20.98 i trzy czw. do 21.06 i trzy czw. 
W arszawa 79.26 i pół do 79.54 i pół, Zurych 13758 
—138.52, Amerykańskie 709.50—71350, Niemiecki* 
167.98—168.58, Francuskie 27 68—27 84, Szwajcar­
skie 137.42—138.22, Czeskie 20 94 1 jedna czw. do 
21.07 i trzy czw., W ęgierskie 124.06—124.48.

• * <*

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.45, Ren­
ta lutowa 1.46, Renta koronowa 1.40, Fanto 056, 
Karpaty 3, Galicja 18 i pół.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 16 10 PAT Paryż 2017 i jedna czw , 

Londyn 25.10, Nowy Jork 5.14.55 Belgja 7172 i 
pół, Włochy 26.93 i trzy czw , B erlij 122.35, Wie­
deń 72.57, Praga 15.26 i trzy czw , W arszawa 
57.65, Budapeszt 90.15, Bukareszt 305 i siedem 
ósmych.

KOMUNIKATY•
— BNEJ SJON. W.eloma 17) Dziś. w piąuek o g« 

dzmie 7.45 u i.ecz. zebranie z referatem n. t. „Aktua­
lia w świ-ecie żydowskim".

— „PRZYSZłOŚĆ—HEATID" (Zielona 17) Dziś, 
w piątek, o godz. 7.45 wlecz, plenarne zebranie 
członków, połączone z referatem dyskusyjnym. Bo­
gato wyposażona czytelnia otw arta dziś i codziennie 
od godz. 7.30 do 9.30 wiecz.

— „CHEJRUTH" ZWIĄZEK ŻYD. MŁODZ. 
AKAD. U. J. Dziś. w piątek, o godz. 7.30 Podbrz-eze 
1. 4, of:c. II. p. zebranie członków.

— W CZYTELNI TOWARZYSKIEJ w niedziele. 
19 bm. o godz. 5 wlecz. doroczne zgromadzenie 
członków.

— ŻYD. AKAD. KOŁO KRAJOZNAW. urządza w 
niedzielę 19 bm. wycieczkę do wąwozu bołeahowie- 
ckiego. Zgłoszenia w sobotę mędzy 7—8 godz. w 
sald 32. C. N. Zebranie informacyjne połączone z i* 
f era tern Dra Kohanego dla wszystkich członków i 
gości odbędzie się dnia 29 bm. o 7 wiecz. w salt 
39 C. N. Walne zebranie 9 Istopada.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
MEDYK- SJONISTA: Ogłoszenie to zostało za­

mieszczone przez przeoczenie urzędnika admini­
stracji.

AEADEMICZKA TARNO-WSKA: W każdym ban 
ku wz&L w miej sco wy u oddziale Banku Polakiego

niżenie wydatków państwowych i daleko pos-u 
triętą oszczędność. Rząd nie uważa, aby obe­
cne płace były zbyt wysokie, sądzi jednak, że 
przejściowe obniżenie płac jest konieczne w

W ybitny publicysta francuski
za rewizją trahfafu wersalskiego!

(Telegram wiosny ,Jłowego Dziennika"')

do Niemiec, a wreszcie oddanie Niemcom kolo 
nij Togo i Kamerunu. Nie jest to jeszcze koniec 
ustępstw dla Niemiec. Herve żąda rmanowcie
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R A T U J C I E  Z D R O W I E !

Kaisłyhniejsze światowe powaj i lekarskie stwierdziły, że 73<Vo c h o ró b  po* 
w s ta je  Z p o w o d u  o b s t ru k c j i .  - Chory żołądek jest główną przyczyną pow 
stania najrozmaitszych chorób zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę matci 

SŁYNNE CD 4 5  ŁAT W CAŁYM SwiECIE 
Z I O Ł A  Z C U R  H A R C U  O r a  U U E R A

jak to stwierdzili pTOf. Berlin. Uniwersytetu Dr. MaJtin, Dr. Hocbflaeuei 
i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzdrowienia 
iołądka, usuwają obstrukcje (zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczysz­
czającym, ułatwiają funkcję organów traw ienia wzn acn ają organizm i pobu 
dzaja apetyt — Z ie la  z  g ś i  H a rcu  D ra  L s u e ra  usuwają cierpień a 
wątroby, nerek, I amienl żółciowych, cieipienia hemoioidalnc. reumatyzm 
i artret .m, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. Z io ła  z g ó r  H arcu  E r a  L l.U tR ł 
zostały nagrodzone na wystawach lekaiskich najwyższemi odznaczeniami i zło. 
medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu. 1’aryżu Londonie i w. i. miastach
T y siąc*  p p ^ Ł lęk o w iń  o trz jM » l Dr. L au« r od  osób  w y]«ozonych. C ena pół p u d e łk a  Zł. 1 5< 
podw ó jn e  pnd e łL o  zł. 2*40. S p rzed a*  w ap U k zch  i s k ła d a c h  ap teczn y c h . UW AGA: W ystrzegać  
eią b e z w a rto śc i« w y e h  n a iład o w a io tw  R ep rez . na Polskę: „P ro ton* , W arszaw a , św. S tan is ław a  9/11

LOKALE
M B
p o k ó j  umeblowany dla j 
2—3 osób, — z utrzyma- i 
nicm lub bez, do w yna­
jęcia. (Fortepian w do j 
iniu). Pańska 7, T. pię­
tro. 1559.g

POKÓJ I KUCHNIA -  i
oraz lokale fabryczne do : 
wynajęcia: Ka-lw.aryjska '
L. 25, właściciel. 156Oę j

POKÓJ wspólny słone 
czny. floretowy. ładn.f 
umeblowany, dla biuro 
wej panny do wyr ajęęla 
Wiadomość: ni. MjjBdo
wa 20. II. piętro, między 
godz. 2—4 popołudni 

2463

W OLNE —
POSADY

POWAŻNA Finna Biżu- 
teryjno-Galainteryjnia pa 
zztukiuije zdołnego, dobrze 
zapr o w adoonogo j obzna 
łomionego w  brandy po­
dróżując ego na cały te- 
reu Potad. Zgtoozeola pi 
mohlo do Adtnin. Now 
Dziennika" pod „Ri/yno 
wany“. K32g

KSIĘGOWY -tałansista. 
fco-nespoinident poislkomie- 
miecki, ze zinajamośalą 
sdeoosrafji połsfcn -nie- 
mńedkfleA, do pr-redslęhtw 
■twa praein ysitowego po 
tewehny od zamao. Oi«nty 
do Adm. „N. DalentAka" 
pod .J^aźdtziemSc".”

I55dg

PRZYJMĘ energiczną 
zdofcią o*tbę <k> sprze­
dawania białych płasz­
czy i bttiiz zawodowych, 
—-  które po banda) nl- 
sfcńch cenach sprzedaję. 
Najchętnśeó dtającą zna- 
Mno&t w sforach lod- 
ners5dr?h. Zglosizcida os-o 
b's*e między godz. 6—7: 
Fabryka Blefemy Scheśn 
Sfcradotn 11. w podwór­
cu. 1549g

PO S A D ■ ■ ■  
E B  POSZUKUJĄ
CHŁOPAK z branży że­
branej, posziuKMle posa­
dy. Zgłaszania do Adm. 
,,N.ow Dziiiemnfka" pod 
„Branża X552g

RUTYNOWANY podró­
żujący, doskonale zapro­
wadzony w bamtszach ga 
lanteryjmej, kosmetycz­
ne}, kolonialnej i ^likier 
n tzej, poszukuje zastęp­
stwa, ZgłoscJeaii a do Ad- 
m b. Jł. Dzacnmioa" pod 
„Branża obojętna".

1558g

SPRZFDAZ

RAWĘ, tylko wyborowe 
gatunki, codziennie świe 
żo paloną, ceny konku 
rencyjne. — poleca: B 

Uross. Kraków, Grodzk; 
L. 59 Telef. 157-80.

3167er

MASZYNA UNDER-
V OOD z dUitgńm wal- 
kSeon. używana., w dob­
rym stanie, okazyjnie do 
sprzedania: Miodowa 5, 
II piętro na prawo

U N D E R W O O D
i inne maszyny do pi­
sania. n a j t a n i e j  i na 
bardzo dogodnych wa­
runkach spłaty poleca

Max Lowenste n
ulica Z w ierzyniecka L.

U w g a  n a  a d r s t l

M A G A Z Y N Y
około 160 m. kwadir. oowiierzohinii, w śródmieściu, na­
tychmiast do wynajęcia, bez odstępnego. Zgłoszenia 
pod ,.Tpxtyl“ do B ura ogłoszeń F. Statter, Kraków, 
Rynek 8. 3437er

ROŻNE r
M n

CHŁOPIEC z bramzy 
tekstylnej, z dobrem) re­
ferencjami, poszm/kuje po 
sady za skromnem wy- 
nagr diziettfem. Zgłosze­
nia pod „Energiczny" do 
Adm. „N. Dziennika".

1550g

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną k iążke imwałidz 
ką Nr. 1017, wy sta wioną 
przez P. K. U. w B el­
sku, oraz legitymację po 
światowej Kasy Chorych 
w  Bielsku, na nazwisko 
Folek Franciszek z Gze- 
obowuc, L. 435, pow. Biel 
sfoo — Śląsk. 1:151 bp

MFBuE KUCHENNE
przedpokojowe w wyko 
naniu pierwszorzędneir 
poleca specjalny skład 
Sebastiana 7 595t

K U P N O

JADALNIĘ uiyw ar.ą , w 
ćebrym stanie — kupię 
7gloszenia 1 warunki dr 
.^dm. „N. Dzienn Ka" po 1 
. H. L.“ 1529b

Zawiadamiam Szan P. T. Klijentelę. te 
ZAKŁAD KRAWIECKI mego błp. Męża

O. G U I CHINOWA
prosperuje nadal pud fachowe® i wytrawmem 
kierownictwem Pp. Z. Weltzenbluma I M. Grossa,
co daje rękojmię pełnego zadowolenia Sz.an Kk 
jonteb. Z poważaniem

MINA GUSCHINOW.

i k ' 1 e n  i l e n n  a r  1 5  •»«

mwib -niiŁDb nnflr o |

a n a r n  a n i m n  r m j K  vy KJivn

POKÓJ słoneczny, fran­
tów j , — z u/trzymaniem 
lub bez, dc wynajęcia: 
Danielą wa. Długa 33.

n S iy a n n a s jn n n B ic r P s iE r iN  r i m  i rn u i

6  n ;c " r  T'-.nr: -  n e n n n  'w n  
3  ,-u r ^n*?

5 0  .1 ,n  a r a r S n  r r n n n  nSn in a n h o p re  n e w in

„ M O Z R A Y IM " , F . 0 . B. 50. Vel-Aviv
1 (F a le s t in e )  —

J A I C A N I E oraz wszelkie inne 
zboczenia mowy 
radykalnie usuwa 

Zakład lec miei dla jąkałów 
8 . ty lk lew icza , W arszawa, Chłodna L. SS 

Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 337 v

Zakład T apicersko-D ekoracyjny  
i Skład Mebli pojedynczych

HENRYK U KIN, KRUKÓW
CL. STAROWIŚLNA 85

Poleca: Wszelkie meble pojedyncze i 
t ap i ce r sk i e .  jak również, przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres tapicerstwa 
wchodzące

NARÓD*
ILUSTROWANY MiESIĘCżNiK ŻYDOWSKI 
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TREŚĆ:

U źróck* jhasydy/niu - -  Szymon Dubnow 
Proksor /ygmunt  Freud — Dr. T. Roik.
Abel Par.r. — mularz Biblji — Inż. D. Dawi A 

dowieź.
Język !iebrajs.ki jako czynnik polityczny — 

Prof. J. Klausner.
Apologetyka dawniej a dziś — O. Preaulnger.

„NARÓD LITERACKI**
Nasze cole — Henryk Adler. Biłam rozcza­

rowań — H. M. N. W krzywem zwiercia 
dJe. Bibliograf ja. Kronika.

Niewolnik (nowela biblijna) — Dawid Frisz' 
man.

M/abruch - Mosze Smiltański.
Naprzeiaj (noweta) — Mikołaj Wadyas, 
Zarobek (opowiadanie^ — Leneman Lejb. 
Abrasza (nowela) — Cha—Cnad.
Miesiąc żydowski.
Od redakcji i administracji.

Adres: Wydawnictwo ..NARÓD** 
WARSZAWA, SKRZYNKA POCZT. 500. 

Prenumerata wynosi: 
rocznie 6 zł., półrocznie 3 zł. 20 gr.. kwar­
talnie 1 2ł. 70 gr. — Konto czekowe w 

P. K- O. 18282.
CENA EGZ. 70 gr. — Numer okazowy 

50 gr.
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REWFLACYJNE r 6  WG SCI

R O Pl^in R O K b A N D

n a h z ^ m a  C  k r d i
'owieść o bojowniku o wolność Indji

Cena 6 TA

PA U L  PI0RAHD

N E W Y 0 R K
Powieść o mieście drapaczy chmur

Cena ? Z ł

SEZONU JE S IE N N E G O

PRENUMERATA: w Krakowie 1 na pro w. mle&ęczn ZŁ 600, kwartał. Zł. 18'00 
w Ki a ko wic 2 odnosi en. do doma „ „ 6*20 „ m 18‘60
Na prowlnci' t  przesylkn pocztowa „ „ 6*60 „ „ 19‘80
Zagru..L:ca i  przesyłka pocztowa „ „ lOTiO „ „ 30’00

„NOWY DZ1FNNIK" wychodź? codzięanće także w pooiedziafkł i dni pośw :ą:

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w Jędrnym lartuc. — Strona w 
tekście -1 nadesłane® ma S tamy po 74 mdtm. — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 milnip. — Naimikeisze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. strona 1*25.— Tekst I*—. Nadesłano 0*75. — Za tekstem
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla postukując ych pracy 0‘1U — Oramlą- 
cje 17*50. — Za zastrzeieidr miejsca dolicza sic2595

W ydswca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik": Zygmunt Hocbwaid. — Redaktor naczelny: Dr. Wilheim Berkelbaimner.
Redaktor odpowiedzialny: Zygtryd Moaes. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


